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szystfco o walucie,
tiw; o podatku nie przyjęto
lipca kontynuowała) cibrady 

a sesja Sejmu. Na poran- 
, posiedzeniu plenarnym 

Uęta została ustawa o walu- 
I obcej w Republice JLitew- 

Złożyło się na nią dzie- 
artykulów, przewidziany zo- 
tryb przechowywania walu- 

pbcej, jej użytkowania, jak 
lywania pożyczek za. 

[ydi, wwozu i wywozu 
zaakcentowano odpo- 

iatoość za łamanie tej usta-

llynuowano drugą dysku- 
i sad projektem istawy ,,0 
fyczaniu środków pienięż- 
pi podmiotów gospodarczych 
bom fizycznym i prawnym", 
tej dyskusji zrobiono jeszcze 

pnerwę.
uchwałę „O ratyfi- 

umowy między rządem 
Litewskiej a; rządem 
ego Królestwa Wiel- 

Brytanii i Irlandii Północnej 
roju inwestycji kapital- 
i ich ochranie1'. Uchwała 

mierzą do stworzenia przy- 
ych warunków dla obywa- 
spółek jednego państwa 

“żych inwestycji na tery- 
m drugiego państwa.
^puie omawiano przed* 
®y przez prezydenta dek. 

y  zwr°cie Sejmowi Repub- 
Litewdciej do ponownego 
P r f f *  ustawy Republiki 

nowelizacji tym- 
®] ustawy o podatku do- 

od osób fizycznych".

Sejm nie zaaprobował propono_ 
wanych w  dekrecie prezydenta 
poprawek i uzupełnień do tej 
ustawy. Podczas powtórnego 
głosowania za tą ustawą, nie 
uzyskano 71 głosów, dlatego też 
sarna ustawa nie została uch­
walona. Przygotowywany będzie 
nowy jej projekt.

Wiceprzewodniczący Sejmu 
Egidijus Bżćkauskas poinformo­
wał posłów o  katastrofie samo­
chodowej 2 Upca, podczas któ­
rej ciężko ranny został poseł 
Tautvidas Lideikis. E. Bićkau- 
skas zaznaczył, że wszczęta zo­
stała sprawa kanna, którą po­
prowadzi Departament Śledczy 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych. Informację o stanie zdro. 
wia poszkodowanego złożył wi­
ceminister zdrowia Antanas 
Vinkus. Przyjęto tidhwałę o po­
wołaniu komisji poselskiej ds. 
badania okoliczności jtego wy- 

- padku.

KOMITET s p r a w  
j j  0 W YD ARZENIACH

sejmowy komitet 
P ° H caM lill*®  wystąpił | 

I  'PMWie wy- 
10  ̂ o-, _^zerbejdżanle. 
ir icznvrK* ' ^ ^ e t spraw za_ 
-  ' g g l  Sejmu . Republiki 
2 rwuip rz ^niepokojeniem 

t a *  "wydarzeń w 
_ \ oceniai obalenieraneoo sL£ °cenia obalenie 

SS  ? Wera @ 1

Presji wojskowej

ZAGRANICZNYCH 
W AZERBEJDŻANIE

jako brutalne złamanie zasad de­
mokracji.

Wyrażamy nadzieję, że wszy. 
stkie siły polityczne w Azer­
bejdżanie znajdą możliwość za­
chowania procesu rozwoju de­
mokratycznego swego kraju 
oraz niepodległości".

Oświadczenie podpisał wice- 
przewodniczący komitetu spraw 
zagranicznych Lin as Linke vi- 
ćrUs. (ELTA)

Litwa-Ukraina: 
do wzajemnie

WILNO, 7 lipca (Kor. ELTA 
Janas Bagdanskis). Nie ma- żąd­
nych przeszkód na drodze roz­
woju współpracy litewsko-uk- 
raińskiej, która nie jest dziś 
zadowalająca. Rządy krajów po­
dejmują się odpowiedzialności 
za stworzenie przychylnych wa. 
ranków dla wzajemnego hand-, 
lu, działalności podmiotów go. 
spodarczych oraz rozwoju inne­
go rodzaju współpracy, gdyż 
jest to zgodne z interesami obu 
państw. Do takich wniosków po 
dwugodzinnych negocjacjach de­
legacji rządowych na konferen­
cji prasowej doszli premier Re­
publiki Litewskiej AdolfaS Sle- 
żevićius i szef rządu ukraińskie­
go Leonid Kuczma.

W  rozmowach litewsko-ukraiń- 
skich z obu stron uczestniczyło 
blisko po 10 ministrów bądź ich 
zastępców.. Przedstawiciele Uk­
rainy' zaakcentowali,. że dla" ich 
kraju ważne śą tranzyty oraz

o n s t r u k c j a  p r z e d  n o w y m  e t a p e m
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^  W  (e j skład

PowyS?*1*  *ur°pel- 
f e S  W . Wału-

jew. — W  chwili obecnej orga­
nizacja ta zrzesza już 15 państw. 
Głównym zadaniem tej struktu­
ry jest powołanie jednolitego 
europejskiego organu kierowa­
nia ruchem powietrznym w ce- 

. lu optymizacji przestrzeni powie­
trznej Europy Zachodniej.

Częścią składową Eurokontroli 
jest Centrum . Opłat aeronawi- 
gacji. Zbiera ono i określa dane 
lotów, niezbędne dla uiszczania 
opłat, wystawia rachunki na 
podstawie zatwierdzonych taryf 
1 wypłaca państwom zebrane 
pieniądze.

Oprócz tego Eurokontrola u- 
możliwia za pośrednictwem pro­
gramu PHARE bezpłatne szko­
lenie kadry.

*W  lipcu ubiegłego roku na- 
sza służba podpisała kontrakt z 
francuską firmą „THOMSON" 
w sprawie instalacji nowego sy. 
stemu zaopatrzenia aeronawiga- 
cyjnego. Zakończenie prac prze­
widziane jest na koniec kwie­
tnia przyszłego roku. Wdrożenie 
nowoczesnego sprzętu umożliwi 
znaczne rozszerzenie mocy prze­
pustowej przestrzeni powie­
trznej naszej republiki.

W  związku z tym przystąpio­
no do budowy nowych gma­
chów w celu umieszczenia 
sprzętu oraz rekonstrukcji stare­
go gmachu punktu kontrolno, 
dyspozytorskiego.

N. 2UKOW

Zielone światło na drodze 
korzystnej współpracy
inne arterie komunikacyjne i 
łącznościowe w kierunku skan­
dynawskim, dla Litwy zaś drogi 
Ukrainy oraz jej południowe 
porty otwierają drogę do Euro­
py Środkowej i  Wschodniej 
oraz dalej w kierunku południo­
wo* wschodnim.

Dziś podpisane zostały umo­
wy w sprawie transportu lądo­
wego i powietrznego, łączno­
ści elektrycznej i pocztowej, po­
mocy prawnej oraz inne doku­
menty regulujące dwustronne 
stosunki. Protokół o współpra­
cy handlowo-gospodarczej, oce. 
niano m.in. jako ważny punkt 
zwrotny. Istnieją też przeszko­
dy, które należy usunąć, co się 
zamierza zrobić w najbliższej 
przyszłości. Zanim kraje nie 
mają własnej waluty wymie­
nialnej należy znaleźć sposoby 
wzajemnych rozliczeń. Szefowie 
rządów zobowiązali odpowie­

dnie resorty do rozstrzygnięcia 
tej kwestii w ciągu dziesięciu 
dni. Porozumiano się, że do 
końca bieżącego miesiąca przy­
gotowana zostanie dwustronna 
umowa o wolnym handlu, którą 
zamierza się podpisać w stolicy 
Ukrainy. Omówiono również 
kwestie założenia ambasad tych 
państw w stolicach krajów, ot­
warcia przedstawicielstw handlo. 
wych, centrum kultury litewskiej 
w Kijowie.

Po zakończeniu rozmów w 
imieniu rządu .Republiki Litew. 
skiej na cześć delegacji rządo­
wej Ukrainy wydany został 
obiad.

NA ZDJĘCIU: podpisanie
umów między Litwą a Ukrainą.

ir-Afił

NA ZDJĘCIU: rekonstrukcja gmachu punktu kontrolno-dyspo-
zytorslcłeso. .

I pot W. Oaartn
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Okno na świat
Z DONIESIEN PAP

ONYSZKIEWICZ ROZMAWIA W MOSKWIE 
Z GRACZOWEM

Polski minister obrony Janusz 
Onyszkiewicz, który przybył we 
wtorek wieczorem do Moskwy 
z oficjalną wizytą* rozpoczął we 
środę rano rozmowy ze swoim 
rosyjskim odpowiednikiem, ge­

nerałem Pawłem Graczowem.
G rączo w potwierdził, że wy­

cofywanie wojsk rosyjskich z 
Polski zostanie zakończone w 
tym roku, zgodnie z ustalonym 
harmonogramem.

KRWAWE WALKI TRWAJĄ
Krwawe walki- między wszy­

stkimi stronami konfliktu- toczy­
ły się w Bośni< środkowej w 
nocy z wtorku na środę — do­
niosły rozgłośnie bośniacka i 
chorwacka. Przynajmniej 2 oso­
by zginęły w Maglaj u i  Zavi- 
dovdci, będących pod- ciężkim 
ostrzałem artylerii serbskiej.

Radio Zagrzeb obwiniło Mu­
zułmanów o zabicie poprzednie­
go  wieczoru przynajmniej- . 15 
osób podczas ataków na znaj-

SZEWARDNADZE O ZAOSTRZANIU Się 
KONFLIKTU ABCHASKIEGO

Przywódca gruziński Eduard 
Szewardnadze oświadczył w śro­
dę, że konflikt między wojskami 
rządowymi Gruzji i separatysta­
mi abchaskimi wkracza w „naj­
ostrzejszą fazę". Powiedział o 
tym na zebraniu władz gruziń­
skich w stolicy Abchazji, Su- 
chumL

„Cała Gruzja musi dziś żyć 
według prawa wojennego, a stan 
wojenny w Abchazji mai być 
wprowadzony bez słowa skargi... 
Nie chcę przez to powiedzieć, 
że masowe rozstrzelania i kary 
muszą stać na porządku dzien­
nym. Ale wojna jest wojną i 
ma swoje prawa" — oznajmił 
Szewardnadze. Stan wojenny, 
który gruziński przywódca wpro­

wadził w Abchazji we wtorek, 
musi być jeszcze zatwierdzony 
przez parlament 

Według agencji ITAR—TASS, 
zaostrzyły się starcia wzdłuż rze­
ki Gumisty w pobliżu Sućhumi, 
które obok Oczamcziry stanowi 
jedyne miasto abchaskie w rę­
kach sił gruzińskich. Zdaniem 
biura prasowego Rady Najwyż­
szej Abchazji, wojska1 gruziń­
skie ostrzeliwały w  nocy z 
wtorku na środę miasto Nowy 
Afon, a we wtorek podjęły 
próbę Zajęcia drogi łączącej 
Oczamczirę z  Suchumi, która 
jest jedynym szlakiem lądowym 
umożliwiającym zaopatrywanie 
jednostek Tbilisi- w  Suchumi.

PROCES PUCZYSTÓW ZAWIESZONY 
DO 7 WRZEŚNIA

•Proces autorów nieudanej pró­
by puczu z sierpnia 1991 r. zo­
stał ponownie zawieszony do 
7 września z powodu nieobecno­
ści jednego z oskarżonych, 3 
adwokatów i 3 prokuratorów — 
oświadczył w środę przedstawi­
ciel wojskowego kolegium Ra­
dy Najwyższej Rosji.

67-letni Aleksander Tizjakow, 
przedstawiciel komlpleksu wojs­
kowo . przemysłowego, nie po­
jawił się w sądzie, gdyż prze* 
bywa w szpitalu po zawale ser­
ca. Stan je'go zdrowia był przy.

czyną zawieszenia procesu- pu- 
czystów po raz pierwszy, tuż po 
jego otwarciu 14 kwietnia.

Trybunał wojskowy zażądał 
wydania do 7 września opinii 
lekarskiej, na podstawie której 
zostanie podjęta decyzja w spra­
wie uczestnictwa Tizjakowa w 
procesie. Sędziowie zażądali też 
od prokuratora generalnego Wa- 
lentina Stiepankowa wyjaśnienia 
przyczyn nieobecności prokura­
torów, w tym wiceprokuratora 
generalnego Rosji Eduarda De- 
nisowa.

ZŁOTO ZBLIŻA Się DO GRANICY 400 DOL
Ceny złota poszły w środę ra­

no jeszcze bardziej w górę, kon­
tynuując tendencję zwyżkową 
z  wtorku oraz poprzednich dni 
i zbliżając się do. granicy 400 
doi. za uncję.

-Już w momencie otwarcia gie­
łdy londyńskiej cena uncji kru­
szcu wynosiła 393 dolary, by 
wkrótce potem dojść do 397 doi. 
We wtorek w momencie zamk­
nięcia wynosiła 391,60 doi.

Obecne ceny są najwyższe od 
dwu i pół roku i zarazem o 20 
procent wyższe niż w marcu, 
kiedy to za uncję płacono w

pewnym momencie tylko 326 
doi., najmniej od siedmiu lat. 
Wyższe od obecnych ceny zano­
towano ostatniovw początkach 
1991 roku, w okresie wojny nad 
Zatoką Perską.

Obecną zwyżkę zapoczątkowa­
ły zwiększone zakupy na Dale­
kim Wschodzie, do których do­
łączył się rosnący popyt ze 
strony amerykańskich funduszy 
inwestycyjnych. Głównym stymu. 
latorem są obawy przed infla­
cją, które uatrakcyjniają loko­
wanie w złocie w porównaniu 
z lokatami walutowymi.

NIEZWYKLE OSTRA ZIMA W ARGENTYNIE
W  ostatnich dniach w  Argen­

tynie zapanowała niezwykle os­
tra zima. W  leżącej na połud­
niu kraju prowincji Rio Negro 
temperatura w nocy z wtorku 
na środę spadła do minus 25 
st.C.

Na skutek niespodziewanego 
spadku temperatury 3 osoby za­
marzły na śmierć, a kilkadzie­
siąt- znalazło się w szpitalach z 
odmrożeniami.

Mrozom towarzyszą obfite o- 
pady śniegu. Wiele miejscowoś­

ci zostało odciętych od świata, 
gdyż grubość pokrywy śnieżnej 
wynosi prawie 2 metry. Śnie­
giem pokryte zostały również 
dachy domów i ulice w Buenos 
Aires. W  stolicy Argentyny 
śniegu nie widziano od 25 lat.

Niezwykle ostra zima przy­
czynia się do rozszerzania się e- 
pidemii grypy. W  wielu rejo­
nach Argentyny, w tym nawet 
leżących w ciepłej strefie pół- 

- nocnej kraju, zawieszono zaję­
cia w szkołach.

ULMANIS
PREZYDENTEM

Łotewski parlament wybrał w 
środę na prezydenta republiki w 
trzeciej turze głosowania — 
Guntisa Ulmanisa, pochodzącego 
ze -znanej na Łotwie rodziny z 
politycznymi tradycjami. Po wy­
cofaniu uchodzącego za fawory­
ta Gunarsa Meieroviksa, przed­
stawiciela łotewskiej diaspory, 
startującego z listy centroprawi­
cowej koalicji „Łotewroga", Ul- 
manis otrzymał 53 głosy wobec 
26 przeciwnych jego kandydatu­
ry. Nowy prezydent jest krew­
nym przedwojennego łotewskie­
go polityka silnej ręki' K. Ulma-

ENCYKLIKA MORALNA PAPIEŻA 
WE WRZEŚNIU

dujące się w rękach chorwac­
kich Kiseljak i Busovacze.

Radio bośniackie doniosło o 
walkach toczących się w rejonie 
Sarajewa, gdzie pod ogniem ar­
tylerii serbskiej znalazło się we 
wtorek miasto Hadzici.

W  Bośni wschodniej trwały 
serbskie ataki na Gorazde.

Pod ogniem oddziałów serbs­
kich znalazły się też pozycje 
muzułmańskie koło Brczka w 
Bośni północnej.

A. GORBUNOW 
WYBRANY NA 

PRZEWODNICZĄCEGO 
SEJMU

RYGA (LETA—BLiTA). i Na 
przewodniczącego Sejmu Repub­
liki Łotewskiej został wybrany 
Anatolij Gorbunow, dotychczaso­
wy przewodniczący Rady Naj­
wyższej. Za A. Gorbunowem gło­
sowało 65 posłów. Jego kandy­
daturę zgłosił blok wyborczy 
„Latvijas Celś". Prócz A. Gor- 
bunowa o urząd ten ubiegał się 
również Maris Grinblat. Na te­
go kandydata bloku wyborcze­
go „Tevzemei un Brivibaiłl glo­
sowało 25 posłów.

NA ŁOTWIE ZNOWU 
OBOWIĄZUJE 
KONSTYTUCJA 
Z 1993 (tOKU

■RYGA (LETA—ELTA). Sejm
Republiki Łotewskiej, który 6 
lipca zgromadził się na swym 
pierwszym posiedzeniu plenar­
nym, przywrócił konstytucję ło­
tewską z 1933 roku.

Oświadczenie w sprawie wej­
ścia w życie konstytucji z  1933 
roku podpisało 98 posłów spo­
śród 100. Dwaj posłowie nie sta­
wili się na posiedzenie — to Al- 
fredas Rubik as, który jest are­
sztowany, oraz przedstawiciel 
Ruchu Niepodległości Narodo­
wej Łotwy Joachimśs Zigeristas.

Posłowie zatwierdzili porzą­
dek obrad pierwszego posiedze­
nia Sejmu. Wybierze on komis­
ję skrutacyjną, powoła tymcza­
sową komisję mandatową, po­
dejmie uchwałę w sprawie regu. 
laminu pracy Sejmu, wybierze 
prezydium Sejmu, wysłucha 
sprawozdania Rady Ministrów. 
Na porządku dziennym znalazła 
się również kwestia wyborów 
prezydenta kraju. Zjednoczenie 
wyborcze „Tevzemei un Brivi- 
bai" złożyło wniosek w sprawie 
przyjęcia oświadczenia Sejmu na 
poparcie Estonii-.

PREZYDENT 
NIE PODPISAŁ USTAWY 

O CUDZOZIEMCACH
Prezydent Estonii Lennart Me- 

ri nie podpisał dekretu ogłasza­
jącego kontrowersyjną ustawę o 
cudzoziemcach, uznając, że ma 
ona wiele braków. Decyzję tę 
podjął w nocy z wtorku na 
środę, kiedy mijał przewidziany 
konstytucją termin ogłoszenia u- 
stawy.

Meri zaproponuje zwołanie na 
czwartek lub piątek nadzwyczaj­
nej sesji parlamentu, który o- 
mówiłby zmiany w tekście usta­
wy, uważanej przez mniejszość 
rosyjską w Estonii za dyskrymi­
nacyjną.

OTWARCIE SZCZYTU 
NAJBOGATSZYCH

W  środę po południu czasu 
miejscowego rozpoczęła się w 
Tokio doroczna konferencja sze­
fów państw i rządów siedmiu 
najbogatszych krajów świata: 
USA, Japonii, Niemiec, Włoch, 
Francji, Wielkiej. Brytanii i Ka­
nady. Obrady toczą się w śród­
mieściu Tokio, w pałacu Akasa- 
ka, zbudowanym na wzór wer­
salskiego.

Uczestnikami obrad są także 
premier Belgii Jean-Luc Dahaene 
jako pełniący obowiązki prze­
wodniczącego Wspólnoty Euro­
pejskiej i wiceprzewodniczący 
Komisji Wspólnoty Hennig Chri. 
stophersen.

Od dawna oczekiwana „ency­
klika moralna" Jana Pawła II 
„Veritatis Splendor", której pier­
wszy szkic wyszedł spod pióra 
Papieża przed 6 laty, ukaże się 
jesień ią b. roku — według po­
informowanych źródeł watykań­
skich prawdopodobnie we wrze­
śniu. Definitywna, piąta redakcja 
encykliki, w której Papież prze­
ciwstawia się min. dość roz­
powszechnionemu w ostatnich 
latach relatywizmowi moralnemu, 
została już przetłumaczona na 
główne języki międzynarodowe. 
Jej podstawowa wersja pow­
stała w językach polskim i wło­
skim, a z Papieżem w tworze­
niu encykliki współpracowali 
teolodzy i biskupi z różnych 
krajów.’

Jeśli chodzi o drugi historycz­
ny rozdział ffVeritatis Splendor", 
głównymi współpracownikami 
Jana Pawła II byli dwaj polscy 
teolodzy — ks. prof. Józef Tis­
chner i ks. prof. Tadeusz Sty­
czeń, następca Karola Wojtyły 
na katedrze etyki Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, oraz 
francuski dominikanin O. Geor- 
geś Cottier. Jednym z głównych 
współautorów trzeciego rozdzia­
łu, będącego refleksją nad umi­
łowaniem prawdy, nawiązującą 
do współczesnych polemik teoio_ 
gicznych, jest podobno kardynał 
Joseph Ratzinger, prefekt waty­
kańskiej kongregacji ds. nauki i 
wiary.

W  pierwszej wersji I 
miała ok. 300 stron, Hg 
wo jej objętość, z korzyL 
przejrzystości, została 
wana o połowę. Skłaju*1 
trzech części i zaczyna ' 
słów: „Światło prawdy i
jaśnieje w człowieku *1 
tych pierwszych słów ^  
łacińska nazwa encyklik® 
tatis Splendor", co mojn/t 
łożyć jako „Światło PraSj

Włoski miesięcznik. ^
„30 Grami1’* w numerze 
wym pisze, iż w zwią^JJP 
encykliką „wiele dyafcJ 
nad tym, czy należylr 
dogmat z nauczania , 
kwestii środków antyk® 
nydh". „Najbardziej 
zwolennicy tej L_ 
twierdzi „30 Giorńi-  ^  
że encyklika powinny ,

ip f
W

pierwszym, zasadniczy '̂ 
kiem w  tym kierunku, p, 
żyli jednak przeciwnie^ J 
pozycji**.

Różne źródła prasowe, 
rzekome urywki encykjjjfcj 
ritatis Splendor** twierdzfc] 
będzie się ona zajmować 
lematyką związaną 
Jednakże, według 
wiarygodnych informacji 
nie życia, która stanowił 
linii przewodnich ponty 
Jana Pawła n, będzie n il 
ny inny dokument, 
„techniczny", którego j§ 
krąży w Watykanie. JM

o HANDLU POLSKIMI NIEMOWLĘTAMI
W  jednym z najnowszych wy. 

dań „Toronto Star", wysoko- 
nakładowego dziennika ukazują­
cego się w prowincji Ontario, 
opublikowany został obszerny 
reportaż z Polski autorstwa Dale 
Brazao i Andrzeja Stawickiego, 
poświęcony sprawie Eugeniusza 
Nowaka — adwokata kanadyj­
skiego oskarżonego o  aranżowa­
nie w Polsce nielegalnych spraw 
adopcyjnych.

Niemowlęta urodzone w pol­
skich rodzinach „sprzedawano" 
bezdzietnym małżeństwom ka­
nadyjskim za tysiąc dolarów 
amerykańskich. Strona kanadyj­
ska płaciła Nowakowi za jedno 
dziecko od 20 do 25 tys. dola­
rów kanadyjski di.

Nowak, jak pisze „Toronto 
Star", pozbawiony został przez 
Izbę Adwokacką miasta Water- 
loo prawa wykonywania zawo­
du, a przed rokiem skazany 
przez sąd ontaryjski na 19 mie­
sięcy więzienia za zdefraudowa. 
nie sumy przeszło pół miliona 
dolarów z pieniędzy swych 
klientów.

Były adwokat zdołał jakimś 
sposobem Uniknąć aresztowa­
nia i  wyjechać z Polski, gdzie 
prowadził nadal nielegalny pro­
ceder adopcyjny.

Autorzy publikacji informują, 
iż po wykryciu spraw przez po­
licję polską aresztowano wspól­
nika Nowaka. Mariana Witow­
skiego, zaś jemu samemu pow­
tórnie udało się wyjść, tym ra­
zem dzięki wyjazdowi do Kana- 
dy.

Dale Brazao i Andrzej Stawi­
cki podczas wielodniowego zbie­

rania materiału do repa 
docierali do matek, od 
Nowak kupował niemowlę 
cyzje kobiet, jak do|^fl 
czytelnik, motywowali 
chęcią zapewnienia 
lepszej przyszłości za guni

Z kolei Kanadyjki' w b 
rodzinach niemowlęta,Jpl 
ły drugi dom twierdzą;,.Ę 
ług zapewnień Nowaka 
procedura miała być całka 
legalna i  zaaprobowana i 
władze polskie; Na przykład 
da Anderson, która 
zaadoptowała dziewczyi 
Chile, powiedziała 
że czas załatwiania 
spraw w Kanadzie wynoS 
że nawet pięć lat, dlatef 
dodatkowym walorem'! 
Nowaka była jej szybka 
ęja.

Autorzy tekstu infonsnjj] 
szemie o wysiłkach j 
prokuratora Stanisława^ 
wskiego, który pragnie 
wadzić do skazania 
prośbę strony polskkj 
kanadyjska w miastach 
ner, Toronto i Winnipeg 
częła przesłuchiwania 
kanadyjskich związanyd] 
sprawą Nowaka.

Były adwokat odmtfri* 
wiadów, utrzymująd^_ 
wszystko co robił jesM 
Natomiast w domach 
skjch, gdzie znalazły się 
Polski zagościł lęk, że ~ 
już pokochani przyby**J 
być zmuszeni do powrotu 
dzin naturalnych. Wład* 
skie zapewniają jednak, *] 
dobnych intencji nie maj*

WOJSKO NA ULICACH LAGOS
Żołnierze w rynsztunku bojo­

wym obsadzili w środę ulice La­
gos, aby wspomagać policję ni. 
geryjską w tłumieniu rozruchów 
prodemokraty cznych. W  śród­
mieściu pojawiły się jednak pie­
rwsze od dwóch dni autobusy 
komunikacji miejskiej.

Ludność protestuje przeciwko

anulowaniu przez władcM 
rii generała IbrahimajM 
wyników w ybo rów 
kich.

Nigeria to najltn^^H  
afrykański, liczący o t 
osób. W  Lagos, dawnej 
mieszka 8 min osób.i

K i j

HURAGAN I POWÓDŹ W MEKSYKU
Według ostatnich doniesień z 

Meksyku, huragan Calvln, który 
zaatakował we wtorek zachod­
nie rejony kraju, spowodował 
śmierć 25 osób. W  środkowych 
i- wschodnich rejonach kraju 
padające od wielu dni ulewne 
deszcze spowodowały powódź.

-Zarówno huragan jak i- po­
wódź wyrządziły ogromne stra­
ty materialne. Na skutek wy­
lania 15 rzek zniszczeniu uleg­
ło wiele mostów, dróg, linii ko­
lejowych, uszkodzone zostały 
sieci przesyłowe energii elekt­

rycznej, a łączność 
kowaniu Ponad 20 ty* 
traciło dach nad głoWł_ 

Najgorsza sytuacja r I  
stanach Oaxaca> 
Guerrero. W  akcji JB j 
biorą udział jednostklg" 
policji. Ze śmigłowcowy 
się powodzianom 
ce i medykamenty. 

Sparaliżowane jest
życie w -wielu miastacjk.
w znanym kurorcM 
kowym Acapulcoj^^^p^ 
przez turystów. J



Kalejdoskop aktualności
NOWE PRZEPISY CELNE

Uoąd Cel Rzeczypospolitej Polskiej powiadomił De- 
^ e n t  Ceł Litwy, że od 5 lipca far. zmieniły się polskie prze- 

Palt̂ ^ e. Wprowadza się nowe taryfy celne za importowane tor
• n̂ UgL

ceł zależy od kraju, z którego sprowadza się towa- 
nd S  gatunku. Prócz tego, dodatkowo wprowadza się 5- 

1 *7  cło za importowane towary wszystkich rodzajów. 
poMerane do końca 1994 roku. 

n^Łtkowe cła do obowiązującego obecnie trzeba będzie pła- 
J ^ rU ż o n e  produkty rolne. 

c nutrie pobierane dodatkowe cło również za importowaną 
Ł*£^niodi*cję Jego wysokość zostanie uzależniona od zawar-

. . jjr*l*rawwyrobach.
ylywoioDe z  Polski towary i usługi nie są obciążane poda-

pi a 
jed 

ptyfl
OŚłj
baa
pa

•Ścio; B
Próć* tego, od 5 lipca będą opodatkowywane towary, które 

pasażerowie autobusów o  rejestracji zagranicznej. Właś- 
ycjj tycfctowarów w  pogranicznej komorze celnej od razu po 

“ ^joczeoiu granicy Rzeczypospolitej Polskiej będą musieli 
* *  Scłaoć 78 tys- riotycŁ P

O bniżono do za surowce i produkty, które Polska w 100 proc. 
spnwato g państw.

UWAGA — NIEBEZPIECZNA CHOROBA ZWIERZĄT

Litew*a Państwowa Służba Weterynaryjna otrzymała z Mię- 
dzyMiodowego Biura Epizootowego zawiadomienie, że w  obwo- 
fan wtadimirskim Federacji Rosyjskiej zarejestrowano szczegól- 

H o je  niebezpieCTią chorobę zwierząt grupy A  — pryszczycę.
.f?* jak poinformował dyrektor Litewskiej Państwowej Służby We- 
. terynaryjnej Kazimieras Lukauskag, od 1 lipca zabroniono wwo- 

joni* aa Litwę z Federacji Rosyjskiej (z wyjątkiem obwodu ka­
liningradzkiego) bydła, mięsa z  uboju oraz przetworów mięsnych. 
Tahrania ślę również wszystko to przewozić z Rosji tranzytem 
pnez terytorium Litwy. W  wywożeniu bydła z  Litwy nie ma 

. żadnych ograniczeń, trzeba tyłka mieć odpowiednie dokumenty 
wystawiane przez służby weterynaryjne.

POŁĄGA: W  MORZU ZNOWU MOŻNA SIĘ KĄPAĆ 
J Litewskie Centrom Higieny zawiadamia, że przy plażach bał­

tyckich w Połącfee znowu można się kąpać.
W kopcu czerwca prądy podwodne poruszyły i  wyniosły na

dzis
anic
kto

lajd

powierzchnię nieczystości zgromadzone na dnie morza. Dopusz- 
n**7 caine normy przekraczało również bakteryjne zanieczyszczenie 

wody. Dlatego zabroniono kąpieli w Bałtyku od mola w  Połądze 
da Świętej.

Obecnie głębinowe prądy ustafty, służba komunalna uzdrowiska 
uporządkowała brzegi, usunęła nieczystości naniesione przez fale. 
Na podstawie wyników badań woda całkowicie odpowiada nor­

i i  nom higieny. Nie zezwala się na kąpiel tylko w  południowej 
K części plaży Świętej, ałe nie z  powodu jakości wody. Pracowni 
;f cy służby komunalnej nie zakończyli tu jeszcze uprzątania brze 

P®w. do sezonu nie przygotowano również węzłów sanitarnych

MISS UTWA-93

19-tetnia studentka Kowieńskiej Akademii Medycznej Juratę 
rrtntaile została umana za naj piln iejszą tegoroczną dziewczy- 

oaszego kraju. Piąty, jubileuszowy konkurs „Miss Litwa-93" 
jył sśę 2 lipca w hotelu „Vifion" w pobliżu Wilna.
Wyłaiionych pośród 120 pretendentek 17 dziewcząt prezen- 
-Tało swe talenty, rywalizowało w  konkursach wdzięku i ele- 
Jcji.
Juratę Mikutaite, mistrzyni tańca towarzyskiego klasy między- 

pują Pgrsdggfej, oczarowała wszystkich kompozycją choreograficzną 
^Deszcz". Tytuł pierwszej wicemiss komisja jurorów pod prze- 
^wcRktictwem bankowca Gintautasa 6areiki przyznała 20-le- 

8 o- ***? meł“eskookiej blondynce Lorede Brusokaite z  Kowna. Na 
s c. ̂ *woW miss wybrali ją również telewidzowie Drugą wicemiss 

: 18-letnia studentka wydziału filologii Uniwersytetu W5-
L jC1"®**®0 ciemnowłosa Jelena Tichonowa. Tworzy ona muzykę i 
ig H ^  swych pieśni, więc zastała również wybrana na Miss 
ot -*Toryfa- Miss publiczności została 20-letnia studentka wydziału 
nv 5 “ OMBikacji Uniwersytetu Wileńskiego Juratę BajasskaKć.

WlINIANKA — ZWYCIĘŻCZYNIĄ KONKURSU 
jJ | | | | M p  MIĘDZYNARODOWEGO 

. Yei ^kursie najpiękniejszych modelek prezentujących mody
k %zwy ^  ^£ar*Jł odbywającym się w Polsce, ogłoszono
d - - — zostały nimi studiująca w Toruniu wjlr.ianka 

V  l^ ^ ta. ^ f znowa i 16-letnia łodzianka Beata Ludwiczdc. Obyd- 
' p fa*lraWikawały się do finału, tylko jedna reprezentuje Lit- 

F I  ^  M tanui H * * *

ad2*S KOŁO PDOeusZEK ZOSTAŁ RANNY POSEŁ N A  SEJM 
k  I  W ttiagają. jog* wieczorem na -Szosie Malackiej koło Pikieliszek do- 

Awariir10*1 obrażeń, poseł na Sejm Tautvidas Lideikis.
oaatąpiła około godziny 7 wieczorem. Lideikis, który 

duiacJi .staiszej córki rower, jechał nim do swej zagrody znaj- 
dcę W odległości 14 tan za Dubinkami. Dogoniła go i
Ba j S J adąca w tym samym kierunku ciężarówka (w szpitalu 

Kały Trik? mów®no' że był to ZŁ). Od uderzenia w plecy zo- 
płuca, pękła kość' krzyżowa, a najbardziej ucier- 

stt, JyuZ?1 pęknięciu kość czaszki, nastąpił wstrząs móz-
/^^krwi. Jak. mówi dyżurny lekarz wydziału reanimacji.fł Ban ńrCJvT ‘- Jafc mow> “ Y21 

t  - H-— jest bardzo ciężki.
De) '!

1pras

j  s s
Podstawie doniesień agencji informacyjnych, 

***** 1 radia przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

w bankach litewskich
" 3  ® 3a> (j. ~~ dołar amerykan- |

V c l,^ .  t f e S S ? 3 210 (skup). 
ra‘ fe .100) ruŁel rosyjskiti «  g|. J0 (*up). 0,40 (spne- có*

P "1 Ł  ^o łk .?T !eircvlny — do-
ft , H  .̂t3 maIka memie-

«onS5?' J37 (sprzedaż), 
j w  (za 100) 0,30

(skup), 0,37 (sprzedaż).
JUetmros ver^as" —  dolar 

amerykański 3,50 (skup), 4,30 
(sprzedaż), marka niemiecka 1,97 
(skup), 2,42 (sprzedaż), rubel ro­
sy j dci (za 100), 0,30 (skup), 0,45 
(sprzedaż).

Innowacji — dolar amerykań­
ski 3,80 (skup), 4,40 (sprzedaż), 
marka niemiecka 2,20 (skup), 
2,45 (sprzedaż).

Powrócił stary herb
Obchody Dnia Państwa zbie­

gły się w  Kownie z jeszcze je­
dnym znamiennym wydarzeniem 
dła miasta: powrócił jego stary 
herb. 6 lipca prezydent RępubBki 
Litewskiej Ałgirdas Brazauskas 
w Wielkiej Sali Ratuszowej 
wręczył przedstawicielom mia­
sta dekret o jego powrocie.

Kowno uzyskało herb jeszcze 
za panowania Witolda Wielkie­
go. Wielokrotnie zmieniał się on 
w biegu stuleci, dlatego komisji 
heraldycznej przypadło niełatwe 
zadanie wybrania najodpowied­
niejszego wariantu symbolu 
miasta. Dokumenty pochodzące 
z  archiwów Litwy, Polski, Ro- 
.sji i innych krajów pozwoliły na

wysnucie wniosku, że wizeru­
nek żubra powstał w  okresie 
późniejszym, natomiast history­
cznym herbem Kowna jest sty­
lizowany tur z krzyżem między 
rogami.

Przy odtwarzaniu herbu mia­
sta pracowali plastycy Lanna 
Ramoniene, Kęstutis Perape, Ag- 
nius Tarabilda i  Rajmondas Mik- 
nevićius. Komisja heraldyczna 
wytypowała projdct tego ostat­
niego.

Mówiąc o herbie biskup Sigi- 
tas Tamkevićius zaakcentował, 
że tur i  krzyż symbolizują moc 
i  miłość chrześcijańską —  te 
cechy były ważne zawsze, a 
szczególnie w  naszych czasach.

Składając kowieńczykom gra* 
tuląc je z okazji powrotu herbu 
prezydent Ałgirdas Brazauskas 
życzył zgody, wzajemnego zro­
zumienia. Jak powiedział, histo­
rycy spierają się dotychczas, 
gdzie znajdowała się stolica Lit­
wy z czasów Mendofea — Vo- 
ruta. Może w Kiemowie, może 
w Miednikach, a może też w 
Kownie. Jednakże, podkreślił 
prezydent, to nie jest najważ­
niejsze. Ważne jest to, aby każ­
dy chronił Yorutę w swym se­
rcu: pomoże to w przezwycię­
żeniu wszelkich trudności 

W  kurii archidiecezji kowień­
skiej prezydenta Ałgirdasa Bra- 
zauskasa przyjął Jego Eminen­
cja kardynał Vincentas Sladke- 
vieius. Omówiono ważne spra­
wy państwa i  kościoła.

(ELTA)

Ceny rosną, produkcja się waha
W  maju ceny produkcyjne 

były o  16 proc. wyższe w po­
równaniu z kwietniem br., czy­
li o  7,8 razy wyższe w porów­
naniu z majem 1992 rn informu­
je Departament Statystyki przy 
rządzie Republiki Litewskiej.

W  maju w  porównaniu z  kwie­
tniem najbardziej podrożały od­
lewy ze stali i  żeliwa —  o  60,2 
proc., produkty ropy naftowej
—  o  42,7, obuwie —  o 34,4 
proc ,̂ żywność i napoje —  o 
13,8 proc. W  sprawozdaniu De­
partamentu Statystyki stwierdza 
się również niestabilne tenden­
cje sprzedaży produkcji prze­
mysłowej, gdyż w  jednym mie­
siącu sprzedaż rośnie, w  innym
—  maleje.

Ogółem w  miesiącach — kwie­
tniu—maju 1993 r. użytkowni­
kom dostarczono produkcji o 
50,1 proc. mniej w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Przedsiębio­

rstwa państwowe oraz państwo­
we akcyjne dostarczyły produk­
cji o 48 proc. mniej, a spółki 
akcyjne oraz zamknięte spółki 
akcyjne nawet o 56,9 proc. 
mniej.

Według cen porównawczych 
w maju 1993 r. produkcji prze­
mysłowej dostarczono użytkow­
nikom o  13,6 proc. mniej niż w 
kwietniu.

■W styczniu 1993 r. przemysł 
dostarczył użytkownikom pro­
dukcji o 9 proc. więcej w po­
równaniu z grudniem 1992 r., 
w  lutym —  o 8^ proc. mniej 
niż w styczniu, w  marcu — o 
4,9 proc. więcej niż w lutym, 
w kwietniu —  o 7,2 proc. wię­
cej niż w  marcu, a w maju — 
o 13,8 proc mniej niż w kwie­
tniu. Od grudnia 1992 r. do ma­
ja 1993 r. sprzedaż produkcji 
przemysłowej zmalała o 3 proc.

Departament Statystyki stwie­

rdza, że zmiany w sprzedaży 
produkcji nie odzwierciedlają 
bezpośrednio zmian w ' zakresie 
produkcjk W  maju wraz ze 
znacznym zmniejszeniem sprze­
daży produktów ropy naftowej 
wstępne przetwórstwo ropy 
wzrosło o  15 proc. Obuwia 
sprzedano prawie dwukrotnie 
mniej, niemniej produkcja zma­
lała zaledwie o 4 proc Nato­
miast ze wzrostem zbytu pro­
dukcji mięsnej o 4 proc produ­
kcja mięsa zmalała o 27 proc.

W_ maju w porównaniu z 
kwietniem wzrosła produkcja 25 
wyrobów (spośród 47 najważ- 
nigjszych rodzajów produkcji) 
czyli o  53 proc, natomiast zma­
lała produkcja 18 wyrobów, 
czyli 38 proc

W  maju przemysł nie produ­
kował elektrycznych form do 
wafli, bojlerów, komputerów e- 
lektronicznych, lamp stołowych, 
leków przeciwbólowych, przeciw 
gorączkowych, konfekcji dzie- 
ciecej, ' domków ogrodowych, 
dachówek. (ELTA)

Lekarze świata wzywają do współpracy polityków
W  Oslo, jak informuje ze sto­

licy Norwegii spec. kor. ELTA, 
zakończyła się m  Światowa 
Konferencja Kardiologii Zapobie­
gawczej. Omówiono najnowsze 
tendencje w badaniu, ocenie i 
rozstrzyganiu aktualnych dla 
wszystkich państw świata prob­
lemów umacniania zdrowia, 
zmniejszania zachorowalności i 
śmiertelności. 7Aini«n uczestni­
ków delegacji litewskiej, naj- 
więcej najpożyteczniejszej in­
formacji dostarczono na temat 
palenia, zwiększonego ciśnienia 
tętniczego oraz żywienia. Dla
Litwy oraz innych państw Europy 
Wschodniej obecnie szczególnie 
aktualną sprawą jest przezwydę. 
żenię ekspansji światowych spó­
łek tytoniowych na nasz rynek. 
Naocznie udowodniono przecież, 
że ta pociągająca i dosyć tania 
trucizna w kolorowych pudełkach 
—  to dochód dla obrotnych biz­
nesmenów i wczesna śmierć od 
chorób serca i naczyń krwio­
nośnych oraz nowotworów dla 
jej użytkowników. W  ostatnim

dniu konferencji mówiono o 
konieczności konsolidacji nauko, 
wców, medyków i polityków do 
walki o zdrowie. Właśnie poli­
tyków, bo tylko na szczeblu 
państwowym i tylko międzypań­
stwowe wysiłki mogą powstrzy­
mać niebezpieczne dla ludzkości 
rozprzestrzenianie się zgubnych 
chorób. Naukowcy litewscy, re­
prezentowani w większości przez 
Kowieńską Akademię Medyczną, 
nie tylko przedstawili 20 refe­
ratów, ale też byli aktywnymi 
uczestnikami formalnej i niefor­
malnej dyskusji Odnotowano, że 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Norwegii, Norweska Aka­
demia Nauk oraz Rada Minist- % 
rów Państw Nordyckich przez­
naczyły 1 min koron norweskich 
(blisko 150 tys. USD) jedynie na 
to, aby przedstawiciele „trzecie­
go świata" oraz Europy Wscho­
dniej mogli na te trzy dni przy­
być do Oslo. Organizatorzy pra­
gnęli jak najszerzej rozpowszech­
nić informację na temat konfe­
rencji: oprócz dziennikarzy nor­

weskich akredytowano jeszcze 15 
dziennikarzy z 10 państw świata 
fEuropę Wschodnią reprezento­
wały Czechy i Litwa). Wielkie 
znaczenie środków masowego 
przekazu i decyzji politycznych 
zaakcentowano na finałowej im­
prezie tej konferencji światowej. 
Dziennikarz BBC Peter Taylor 
publicznie egzaminował minist­
rów zdrowia oraz polityków pię­
ciu państw, posiadających naj­
lepsze ustawy opieki zdrowotnej. 
Dziennikarze zaskoczeni byli 
tym, że minister zdrowia Singa­
puru nie ma wykształcenia me­
dycznego, jest inżynierem. A 
tymczasem ustawy tego państwa 
dotyczące opieki zdrowotnej są 

godnym naśladowania przykładem 
dla wielu państw świata. Jest to 
jeden z dowodów, iż walka o 
zdrowie nie oznacza jedynie le­
czenia chorób.

IV Światowa Konferencja Kar­
diologii - Zapobiegawczej za 
cztery lata odbędzie się w 
Szwecji.

(ELTA)

M IG A W K I PODWILEŃSKIE. Fot. Jan Lewicki



Troski dnia powszedniego
We wtorek telefon— we czwartek odpowiedź

pftETfiNSJE DO „LDBTUVOS SPAUDY"
Czy nikt nie jest zainteresowany w sprzedaży większej Ilości 

gazet? Było święto — Dzień Koronacji Mendoga. W  wolne dni
  niedzielę, poniedziałek i wtorek kioski gazetowe w Wilnie
nie pracowały. Myślałam, te tylko a nas, w Paszilaicżlal. Poje­
chałam w poniedziałek do Wirszullszek. Kiosk naprzeciwko skle­
pu „Mada" był zamknięty, ale w środku znajdowała się kios­
karka. Zajrzałam przez szkło: leżały stosy sobotnich gazet, w 
tym „Kurier Wileński" z trzech dni: 1 llpca (czwartek), 2 1 3 
Upca (piątek i robota). Chciałam mleć gruby Jubileuszowy numer 
z dn. 1 llpca. Podeszło Jeszcze kilka osób. Ktoś chciał kupić so­
botnię „Respublikę", ktoś rfŁletuvos rytas". Postukallśmy przez 
szybkę do kioskarki. Jednakże wskazała palcem na wywieszkę. 
Przeczytaliśmy, że każdy pierwszy poniedziałek miesiąca Jest 
„patikrlnlmas" czyli remanent Czy potrzebny jest aż cały dzień, 
żeby dokonać w kiosku remanentu? Anna NAUMOWICZ

Te słuszne uwagi przekazaliśmy administracji sąsiadującego z 
naszym Domem Prasy przedsiębiorstwa „Lietuvos Spauda", pro­
wadzącego poprzez kioski sprzedaż prasy codziennej. Zabrakło 
widocznie organizacyjnego zmysłu komercyjnemu kierownictwu 
„Lietuvos Spaudy", aby w okresie, gdy ąą 3—4 wolne dni umoż­
liwić ludziom kupienie gazet, czasopism, znaczków pocztoiwyth i 
kopert, chociaż w ciągu- 1 dnia. Szkoda, że tyle gazet „postarza­
ła", bo już wczoraj, we środę ukazały się świeże numery.

A  propos, „Kuriera Wileńskiego" z dn. 1 llpca, poświęconego 
40-ledu gazety. Jako że był jubileuszowy, ciekawy, wydany na 
16 stronach, drukowaliśmy go w zwiększonym nakładzie. Mamy 
w redakcji pewien zapas. Cena 1 egz. — 30 talonów (30 centów). 
Pragnących kupić tai numer zapraszamy. Zwracać się: Dom Pra­
sy, 11 piętro, pokój 1114, dział ogłoszeń 1 reklamy. JQochód z 
jubileuszowego numeru przeznaczamy na prenumeratę dla osób 
niezamożnych.

CO BRUDNE — SŁOICZKI CZY ŚMIETANA?
Posłałam 11-letnią córkę do sklepu „Erfurt" kupić słoiczek 

śmietany. Gdy przyniosła go do domu zwróciłam uwagę, że ko­
lor słoika czy śmietany Jest rudy. Spojrzałam na dno 1 dech 
zaparło: po tamtej stronie brudnego szkła leżały, Jeśli nie mu­
chy, to jakieś inne ciemne żyjątka. Podałam dziecko do sklepu 
zamienić śmietanę. Ekspedientka, owszem dała Inny słoik, ale 
ten też nie lśnił zbytnią czystością 1 wcale nie był pełny. Ze 
kraść w  kombinacie mlecznym nie przestano — to Jasne, ale 
dlaczego przestano myć słoiki i butelki kefirowe? Czy z braku 
gorącej wody? Alina SIŃKO

Zatelefonowałam do działu realizacji produkcji kombinatu. 
Prosili wskazać datę na kapslu, czyli pokrywce słoiczka  ̂ Dokład­
nie nie wiedziałam, więc ogólnie pomówiliśmy o konieczności 
przestrzegania czystości i norm sanitarnych. Poinformowano o 
trudnościach, o braku środków myjących itd. Gdy otworzyłam 
książkę- telefoniczną, aby znaleźć telefony kombinatu mleczarskie, 
go, to przeczytałam, że jest tam: a) generalny dyrektor, b) głó­
wny inżynier, c) zastępca dyrektora generalnego da. realizacji i 
produkcji, d) zastępca dyrektora generalnego ds. zaopatrzenia, 
e) zastępca inż. naczelnego do spraw produkcji, f) inżynier ds. 
socjalnych, g) główni — mechanik, energetyk, metrolog, techno­
log, budowniczy, (każdy z osobnym gabinetem i telefonem), a

ponadto naliczyłam 11 dziadów z kierownikami i pracownikami 
oraz 14 biur. Czy przy tak rozbudowanym aparacie administnacyj- 
no-zarządzającym nie można dopilnować jakości produkcji, czy­
stości i zaopatrzenia ludzi w dobre produkty mleczne, z któryęji 
nie tak dawno Litwa słynęła w całej Europie.

PRZYDAŁBY SIĘ RYNEK W  PODBRZEZIU

Po rozpadzie kołchozów zmieniło się żyde rolnika. Gospodaru­
je sam na danych mu przez państwo w arendę 3 ha, ale wszy­
stkiego mu teraz brakuje. Nawet grabi, łopaty, Instrumentów, 
lampy naftowej. Tak, tak, prąd elektryczny jest tak drogi, że 
coraz więcej ludzi na wsi rezygnuje z niego. Gdzie wieśniakowi 
wszystko kupić? Do Wilna jechać za daleko i za drogo. A  prze­
cież przed wojną u nas w Podbrzezlu, Jak w każdym zresztą 
miasteczku, był targ. Ludzie zjeżdżali furmankami z okolic przy­
wożąc do sprzedania kto chomąto, kto cały zaprzęg, kto powro­
zy, kto wyroby z drewna, kosze. Handlowano prosiętami, bycz­
kami, kogutami, kurczętamL Teraz pozostał u nas Jedei£ sklep i 
ten najczęściej świeci pustkami lub błyszczy zagranicznymi ety­
kietkami, które nas, wieśniaków ani ziębią, ani grzeją, ftzed 
wojną było w Podbrzezlu dużo drobnych sklepików, najczęściej* 
prowadzonych przez Żydów. Można było kupić wszystko, jak 
to się mówi: szydło, mydło 1 powidło. A  teraz «rikt nie chce 
zadbać o handel i usługi dla miejscowy cdi mieszkańców. Bieda 
ich przyciska, a pomocy znikąd. Jan R.
Podb rzezie

To, o czym powiedział telefonicznie nasz bardzo wnikliwy 
czytelnik Jan R. nazywało się do niedawna „infrastrukturą". Na 
wsi zakładano przedszkola, ambulatoria sklepy i punkty usłu­
gowe. Obecnie wszystko ta jest albo zamknięte, albo sprywaty­
zowane. Pod względem tej całej infrastruktury-szczególnie ubogo 
wygląda Wileńszczyma. I dlatego terenowe władze czyli gminne 
samorządy muszą, zacząć działać. Śmielej} Nikt nie zabrani za­
łożyć coś takiego, jak swoje miejscowe targowisko. Absolutną 
fację ma pan Jan R., że naieży odrodzić drobny handel, wów­
czas powstanie i drobna przedsiębiorczość, powoli rozwinie się 
rzemiosło. Do Podbrzezia, leżącego przy szosie biegnącej na Gie- 
drójcie, Madaty pojadą ludzie .od strony Wilna i  od tamtej 
strony. Po ' to i  są stworzone samorządy gminne, aby same rzą­
dziły z myślą o swoich mieszkańcach.

KONIOWI POTRZEBNY PASZPORT

Istna plaga 1 nieszczęście dla wieśniaków to kradzież koni. 
A  ostatnio pokradli ich niemało u nas w pobliżu Ławaryszek. 
Słyszałem też, te z nocnych pastwisk uprowadzono źrebaki i ko­
nie gospodarcze w okolicy Gledrojć, Podbrzezia. Dlaczego nie 
próbuje się wprowadzić u nas paszportu dla konia? Jak samo­
chód osobowy ma teraz paszport techniczny, tak koń miał przed 
wojną dokument 1 swój numer. Na targu nikt bez dokumentu 
konia nie kupił, bo było jasne, że jest kradziony.

Rejon wileński1 Stanisław R.

^Propozycja jak najbardziej słuszna. Tylko na razie nie wiado­
mo, która służba ma się zająć „paszportyzacją" koni? Weteryna­
ryjna, policja terenowa czy też samorządy gminne? Sądzimy, że 
Ministerstwo Rolnictwa Litwy powinno wziąć pod uwagę tę pro­
pozycję.

Na zakończenie dziękujemy za liczne telefony gratulacyjne, za 
dobre życzenia 1 słowa pokrzepienia z* okazji 40-leda naszego 
dziennika. W  przyszły wtorek przy telefonie będzie czekała na 
rozmowę z Państwem kierowniczka działu listów Lucyna DOW- 
DO, teł. 42-60-65. Do usłyszenia.

Rozmawiała Jadwiga PODMOSTKO
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Śladami naszych publikacji Jest to zwykły paszkwil i anonim
10 czerwca; br. w  zestawie 

„Z poczty redakcyjnej" za­
mieściliśmy list M. Tomaszek 
pt. „Jest to pospolita kra­
dzież". Przypominamy Czy­
telnikom, że w  liście tym 
autorka oskarża pracownicę 
szpitala „Czerwony Krzyż", 
zatrudnioną w dziale reanima­
cji salową Antoninę Stankie­
wicz o to, że rewiduje szaf­
ki pacjentów i zabiera z nich 
niektóre artykińy spożywcze, 
argumentując swoje zacho­
wanie się tłumaczeniem, „że 
choremu może zaszkodzić '. 
Autorka listu M. Tomaszek 
określiła takie postępowanie 
jako okradanie pacjentów. 
Poza tym obarczyła wymie­
nioną Antoninę Stankiewicz 
jeszcze cięższym za-rzutem, 
mianowicie oświadczyła, że 
nieraz widywała ją handlu­
jącą na rynku lekami i je­
dnorazowymi strzykawkami 
pochodzącymi (w jej mniema­
niu) ze szpitala. Uwierzyliś­
my, że Tomaszek pisze pra­
wdę, gdyż po pierwsze: wie­
my, że podobne rzeczy w na­
szych szpitalach nieraz się 
zdarzały i nie należą do wy­
padków sporadycznych. Po 
drugie: autorka: listu wiary­
godność swoich słów popie­
rała zapewnieniem, że miąła 
okazję przyjrzeć się pracy 
personelu medycznego wy­
mienionego szpitala, gdyż 
prawie na okrągło dyżuro­

wała przy chorym ojcu, któ­
ry przez dłuższy czas prze­
bywał w  dziale reanimacji. 
Poza tym autorka osobiście 
dostarczyła list do redakcji, 
co jeszcze bardziej utwier­
dziło nas w  przekonaniu, że 
zawiera on prawdę. Niestety, 
okazało się, że obdarzając 
autorkę zaufaniem popełnili­
śmy duży błąd. Ograniczyli­
śmy się do sprawdzenia, czy 
w dziale reanimacji „Czerwo. 
nego Krzyża" pracuje salowa 
o wymienionym w  liście naz­
wisku i po otrzymaniu twier­
dzącej odpowiedzi list -wy­
drukowaliśmy. Wywołało to 
oburzenie personelu wymie­
nionego działu i jego kierów, 
niczki pani Aliny Kubiiienć. 
Pó wstępnych wyjaśnieniach 
telefonicznych do redakcji 
przyszedł list następującej 
treści:

„W  Waszym dzienniku 10 cze­
rwca br. został wydrukowany list 
ob. Tomaszek, w którym autor­
ka dowodzi, ie  gdy jej ojciec byl 
pacjentem w dziale reanimacji 
„Czerwonego Krzyża11, salowa A. 
Stankiewicz okradała go 1 In­
nych pacjentów z artykułów spo­
żywczych, strzykawek 1 leków, 
którymi później handlowała na 
rynku. W  Uście tym nie zostało 
wymienione nazwisko pacjenta, 
w związku z czym nie moiemy 
Sprawdzić, czy ojciec autorki rze­
czywiście przebywał w dziale 
reanimacji. Poza tym wątpliwość

budzi stwierdzenie, te autorka li­
stu pełniła dyżury przy chorym 
ojcu. Chodzi o to, te w dziale 
reanimacji krewni pacjentów ni­
gdy przy nich nie dyżurują, na­
wet Ich odwiedzanie Jest ograni, 
czone do dwóch godzin dzien­
nie —  od 13 do 15 godziny. 
Chcemy poza tym zaznaczyć, te 
A. Stankiewicz nie pracuje w 
salach reanimacyjnych, a sprzą­
ta wyłącznie pomieszczenia po­
mocnicze (korytarz, gabinety, po. 
mieszczenia opatrunkowe 1 zabie­
gowe). Zapewniony też, te w 
dziale reanimacji Jest prowadzo­
na dokładna ewidencja strzyka­
wek 1 leków — ale zarejestro­
waliśmy ani Jednego wypadku 
Ich zaginięcia.

Prosimy o podanie nazwiska 
ojca ob. Tomaszek, czasu 1 ter­
minu jego przebywania w szpi­
talu, o dokładne sprawdzenie la. 
kłów | zamieszczenie sprqg&owa_ 
nla".

Podpisali powyższy list dy­
rektor szpitala J. Raistenskis 
i ordynatorka działu reanima­
cji A. Kubiliene.

Z tego oświadczenia wyni­
ka, że salowa Antonina Stan. 
kiewicz została niesłusznie 
oczerniona-.

Od chwili ukazania się li­
stu pani Antonina Stankie­
wicz kilka' razy odwiedziła 
redakcję i ze łzami w oczach 
prosiła o skontaktowanie' z 
jego autorką. Kdbieta się z$_ . 
łamała pod brzemieniem nie. 
słusznego posądzenia ją a 
kradzież. To, że mieszka na

wsi, gdzie wszyscy się na­
wzajem znają, pogarsza sy­
tuację. „N ie mogę spojrzeć w 
oczy sąsiadom, mam dorosłe 
córki, które również okropnie 
przeżyły ukazanie się tego 
paszkwilu" —  płacze.

Tymczasem redakcja bez­
skutecznie próbowała odszu­
kać autorkę listu. Najpierw 
wysłaliśmy do niej list z  pro­
śbą o kontakt z redakcją, po 
dwutygodniowym oczekiwa­
niu ruszyliśmy na poszukiwa­
nia. Niestety, adres podany 
w Uście okazał się niepraw­
dziwy. Z tego wynika, że list 
był anonimowy, a wszystkie 
zawarte w  nim posądzenia 
niesłuszne. Ktoś po prostu 
wykorzystał naszą redakcję 
dla załatwienia osobistych 
porachunków z Antoniną 
Stankiewicz. Trudno nam na­
wet określić takie postępo­
wanie, w  wyniku którego nie­
winny człowiek został w  spo­
sób brutalny oczerniony. Kie­
rownictwo szpitala również 
czuje się obrażone, zaś reda* 
keja musi przepraszać i gę­
sto się tłumaczyć. Poza tym 
pokrzywdzona chce wytoczyć 
redakcji proces sądowy za 
zniesławienie. Ta sytuacja 
chyba nie wymaga komenta-' 
rza.

Nie wiemy, jak się skoń­
czy ta sprawa. Wiemy jed­
nak że winniśmy Antoninę 
Stankiewicz przeprosić. Uczy.

niliśmy to już bezpośa 
lecz jeszcze raz pt 
my Ją na łamach naszej 
zety. Przeprosiny naleĄj 
również dla kiero__ 
działu reanimacji „Czet 
go Krzyżak, któremu •* 
feralnego listu zarzndM 
kontroli nad własnymi 
nelem.

Na zakończenie ebe 
wiedzieć, że redakcja-1 
bolesną nauczkę, że Bj 
wsze można ufać . 
którzy przychodzą <fi>’ 
łając „świętym obur 
i pozującym ta bo| 
z nieuczciwością. Na 
cie dość rzadko 
czynienia z takimi ^ 
ale nie ukrywamy®6 
nich nasze zaufanie 
rów listów zostaje^”  
pnięte. Nie mamy 
chcemy legitymował 
którzy przychodzi doj 
jakąś skargą. Nie, 
możliwości sprawi 
adresy podawane *  
db redakcji są agi 
Ale w  celu uniknięciśj 
nych do powyżsM^_ 
zapewniamy, że odt^! 
list zawierający 
nawet posądzenie 6 
pulatnie badany,.' 
sprawdzane pod H
tem- -«*

- v  Lucyna™
kierowniczka I
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Bardzo różnie ułożyły się 
la* żołnierzy Armii Krajowej, 

Sój J Z i  walczyli z zaborcami hlt- 
lwowskimi i Ich pomagleraml, a 
no lipcu 1944 r. z wojskami 
NKWD. Konstanty Możejko ps. 
Ostrożny” z Rudomina (rejon 

; wileński), żołnierz 8 Biygady
Oszmiańskiej AK Jura", uczest- 
nm walk o Wiino, 28 lutego 1946 
r na mocy wyroku trybunału 
wojskowego NKWD został ska- 

na 15 lat zesłania na kator-
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^ ro cznicę operacji 
arileńskiej AK „Ostra Brama”

z konfiskatą m ien ia  1 
py I pozbawieniem praw obywatels­

kich na 5 lat. Kilkakrotnie zwra­
cał się z prośbą o rehabilitację. 
W ubr r. sąd obw odu gro­
dzieńskiego znowu odmówił jej 
załatwienia motywując swą de­
cyzję rain. tym, ż e «... Możejko 
zezn* iż czterokrotnie uczest­
niczył w walkach z wojskami 
NKWD, podczas bitwy pod No­
wogródkiem został ranny... 
Członek grupy współdziałania z 
pracownikami NKWD A. Piodo- 
row zeznał, że Możejkę znał od 
dzieciństwa, że był on 
członkiem AK..” Na dzień dzi­
siejszy nikt nie może powie­
dzieć, kiedy Konstanty Możejko 
zostanie zrehabilitowany I czy w 
ogóle to nastąpi.

Całkiem inaczej ułożyły się 
losy Stanisława Czeszumskie- 
go. W konspiracji AK znalazł się 
w październiku 1942 r. przyjmu- 
jąc ps. .Edek”, do oddziału par­
tyzanckiego w stąp ił w 
listopadzie 1943 r. Z początku 
do .Błyskawicy”, która potem 
została wcielona do 6 Brygady 
AK .Konara". W maju 1944 r. 
przeszedł do 1 Brygady AK .Ju­
randa”. Został przydzielony do 
plutonu szturmowego, którego 
dowódcą był .Korab”. Po wyz­
woleniu Wilna 13 lipca 1944 r., 
uniknął rozbrojenia- przez So­
wietów I ponownie wstąpił do 
nowo powstającego oddziału 
Por. .Mścisława". W październi­
ku .Mścisław” zag iną ł bez 
wieści. Stanisław Czeszumski 
pozostał ze swoją drużyną i 
dalej prowadził działania party­
zanckie na teren ie  Wł­
oszczyzny. w  czerwcu 1945 r. 
Wiązał kontakt z dowództwem 
KwWllnie, został awansowany 
o stopnia st sierżanta. Ostat- 

walkę z NKWD stoczył we 
Wsi N°wosady, gm. Mickuny. .6 
tterwca 1945 r. po całonocnym 
farszu doszliśmy do wsi Nowo* 
^dy.bylą godz około 4 rano—
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wspomina w swoim liście na­
desłanym z Gdańska. —  Cały 
oddział rozlokował się po do­
mach drużynami. Wystawiono 
warty. Poza wartami I czuwają­
cymi, wszyscy ułożyli się do 
snu. Ja, jak zawsze to robiłem, 
obeszłem całą wioskę, spraw­
dziłem warty, czuwających i 
p o ło ży łem  s ię  zd rzem nąć. 
Około godz. 9.30 dowiedziałem 
się, że w czasie naszego wcho­
dzenia do wioski jeden z jej 
mieszkańców —  nauczyciel po 
kryjomu uciekł i że on na pewno 
pow iadom i NKWD o naszej 
obecności. Wobec takiej sytu­
acji natychmiast zwołałem plu­
tonowych i drużynowych do 
siebie. Na krótkiej odprawie po­
stanowiłem niezwłocznie wyp­
rowadzić oddział z wioski. Jak 
się okazało, już było za późno. 
W tej chwili wpada do stodoły, 
gdzie byliśmy, wartownik i mel­
duje, że jesteśmy otaczani przez 
wroga. Wybiegliśmy ze stodoły. 
Zauważyłem czołgających się

tropieni przez NKWD, jeżeli mają 
jakieś możliwości, spróbowali 
ukrywać się na własną rękę. Po 
rozpuszczeniu oddziału pozos­
tało nas 8..."

Jak wiadomo, Związek Pa­
triotów Polskich w Wilnie roz­
począ ł akcję legalizacyjną, 
mając zapewnienie władz so­
wieckich, że ci partyzanci I ci 
konspirujący akowcy, którzy 
ujawnią się dobrowolnie I zare­
jestrują, uzyskają darowanie 
winy I zostaną zaopatrzeni w do­
kumenty umożliwiające powrót 
do normalnego życia czyli lega- 
llza c ję , z p ó źn ie js zą  m oż­
liwością wyboru —  pozostanie 
w Wilnie lub wyjazdu do Polski 
Centralnej.

.P o d  k o n ie c  cze rw ca  
wysłałem łączniczkę do Związ­
ku Patriotów Polskich w Wilnie w 
celu spowodowania możliwości 
ujawnienia się —  pisze dalej St. 
Czeszumski. —  Dnia 5 lipca
1945 r. ujawniłem się wraz z 
częścią oddziału w NKGB w Wil­
nie. Do Polski przyjechałem w
1946 r. jako repatriant i zamiesz­
kałem w Malborku podejmując 
pracę zarobkową. W Gdańsku 
zamieszkuję od 1950 r. Tutaj

szczęśliwi. Zdawało się, że to już 
koniec naszych cierpień...” 

Niestety, Sow ieci zaczęli 
rozbrajać oddziały A K  Rozbro­
jony został m. In. wspomniany

Pamięci nie da się zgładzić (2)
żołnierzy w. kierunku naszych 
zabudowań. Posypały się serie 
z  automatów. Ostrzeliwując się 
wycofaliśmy się do środka wios­
ki, stąd mogłem lepiej zoriento­
wać się w sytuacji. Zauważyłem, 
że wąwóz prowadzący z wioski 
do lasu, a potem na pole jest 
wolny od obstrzału wroga. Za- 
cząłem nawoływać ludzi, aby 
podążali w kierunku wąwozu. 
Kiedy pluton .Ochotnika’  już był 
tam, skoczyłem za nimi i ostrze­
liwując wzgórze, stąd po nas 
prał RKM, wycofaliśmy się wą­
wozem do lasu i na pole. Po 
odskoczeniu około kilometra 
opatrzyliśmy rannych. Wycofa­
liśmy się z tego terenu.

Do walki w Nowosadach 
przystąpiło 55 żołnierzy, mie­
liśmy 8 koni. Po walce wycofało 
się wraz ze mną 15, natomiast 
Inni wycofywali się na własną 
rękę. Nie wiem, ilu poległo. Po 
wojnie odnalazłem 6 swoich 
żołnierzy zamieszkujących w 
Polsce.

Po opisanej walce, która 
trwała pół godziny, zapropono­
wałem oca la łym  ludziom  z 
mego oddziału, by z uwagi na 
to, że jesteśmy coraz mocniej

ukończyłem Wieczorowe Tech­
nikum Budowlane. Obecnie jes­
tem na emeryturze".

A  oto jak lipiec 1944 r. utrwa­
lił się w pamięci Stefanii Czenko- 
K ow a lc zyń sk le j .C zyżyka ", 
m ieszkającej-obecnie w War­
szaw ie . .N a  W łleńszczyznę 
znowu wkroczyły wojska so­
wieckie —  opowiada w swoim 
liście. —  Nie wiemy, co będzie 
dalej, Jak się potoczą losy A K  
Jestem łączniczką 8 Brygady 
AK .Tura". Zostałam wysłana z 
meldunkiem do nowo formują­
cej się 10 Brygady AK  .Gusta­
wa”, składającej się przeważnie 
z  członków konspiracji. W tym 
czasie .Gustaw* stacjonował w 
Bienie. Oddział bardzo się roz­
rastał. Wojska sowieckie odno­
s zą  s ię  d o ś ć  dob rze  do 
napotykanych partyzantów. 
Tylko niepokoją nas ich samolo­
ty .kukurużniki”; które bez przer­
wy pene tru ją  o ko lice ... W 
drodze od .Gustawa" do .Tura’ 
musiałem przejechać przez 
dwie większe wioski Wielbutowo 
i Murzy ny i kilka mniejszych oraz 
do Oszmiany. Trzy kilometiy za 
Oszmianą znajdowała się wieś 
Powiąże. W Powiażach zas­
tałem 8 Brygadę. .Tur" ze zwia­
dem  konnym  po jecha ł do 
Oszmiany. Meldunki oddałam 
Zbigniewowi Dobrowolskiemu 
.Biednemu’ . Powiedział ml, że 
za parę dni obsadzimy całą ad­
ministrację w Oszmlanle, Ja . 
zostałam przydzielona do pracy 
przy komendzie. Zapytał, czy 
się zgadzam. Odpowiedziałam 
—  tak, ale czy pozwolą na tct ? 
Sowieci. Powiedział ml, że oni' ' 
nie będą mieli tu żadnych praw.- 
Pomyślałam sobie, oby tak. 
było, ale ja w to wątpię...W O-,; 
szmianie miejscowa ludność 
obsypywała akowców kwiatami. 
Chłopcy śpiewali. Byli radośni I

przez Stefanię Czenko-Kowal- 
czyńską oddział .Gustawa’ , na 
którego podstawie miała pow­
stać 10 Brygada A K  Zaczęły się 
nasilać walki akowców z NKWD. 
Ich echa po latach wciąż docho­
dzą do nas.

W styczniu 1945 r. w Okolicy 
koło Małych Solecznik w walce 
z NKW D zg in ę ło  oko ło  20 
akowców. Zwłoki ich wraz z 
domem Adolfa Sakowicza zos­
tały spalone przez enkawu­
dzistów. Niedawno do redakcji 
nadszedł list od jego syna, Sta­
nisława Sakowicza, z Piły (Pols­
ka), w którym m.in. pisze: 
.C h c ia łb y m  za  W aszym  
pośrednictwem dowiedzieć się 
czegoś więcej o przejściach 
mojego Ojca, który nie żyje od 5 
lat. Nigdy nie chciał wspominać 
l o b a rc za ć  nas sw o im i 
przeżyciami. Proszę o wiado­
mość”.

W styczniu 1945 r. w Puszczy 
Rudnickiej, 7 km od Rudnik, sto­
czył bój z wojskami NKWD 
oddział AK pod dowództwem 
por. Czesława Stankiewicza .Ko­
mara*. Poległo tu ponad 20 
akowców. 10 lipca odbędzie się tu 
odsłonięcie i poświecenie pomni­
ka ku Ich czci. Wiele jest takich 
m iejsc rozsianych po Wi­
leńszczyźnie.

. W nie tak odległych latach 
nie dawano spokoju nawet 
akowcom spoczywającym w 
ziemi.‘ Jak wiadomo, akowcy 
polegli w walce z hitlerowcami 
pod Krawczunami —  Nowo­
siółkami, 14 lipca J944 r. zostali 
pochowani w Kalwarii Wileńskiej 
przy kaplicy św. Weroniki. W la­
tach 80, za władzy radzieckiej, 
część ich szczątków w barba­
rzyński sposób.przeniesiono 
stąd na skarpę cmentarną, 
gdzie przedtem zsypywano 
śmieci.

18 listopada 1990 r. przy 
kaplicy św. Weroniki w miejscu 
zdewastowanych grobów zbio­
rowych, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie oraz poświęcenie 
pomnika ku czci poległych pod 
Krawczunami —  Nowosiółkami. 
Tego pomnika również nie po­
zostawiono w spokoju. W nocy 
z 20 na 21 listopada 1990 r. niez­
nani sprawcy roztrzaskali cent­
ralną płytę pomnika. Był to 
oburzający akt wandalizmu. 
Jego sprawców dotychczas nie 
wykryto.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: tak wyg­
lądała roztrzaskana płyta na 
grobach akowców przy kapli­
cy św. Weroniki w Kalwarii; tu, 
na skarpie cmentarnej spo­
czyw a  c z ę ś ć  szczą tkó w  
akow ców  w ba rba rzyń sk i 
sposób przeniesionych z miej- 
sca  Ich p ie rw otnego  
pochówku przy kaplicy św. 
Weroniki.

Fot. Walery CHARIN 
i archiwum

Uroczystości z okazji wyzwolenia W ilna
9 lipca, o godz. 16.30, w Korn ikach  (rej. soiecznlckl) na cmenta­

rzu .Jasna Górka* odbędzie'się poświęcenie pomnika oraz odnowio­
nych grobów polsgłyćh żołnierzy 6 Dyspozycyjnej Wileńskiej Brygady 
AK

10 lipca, o godz. 11, w Kolonii Wileńskiej zostaną poświęcone 
pomnik i groby, w których spoczywają żołnierze 11 III Zgrupowań AK 
polegli w lipcu 1944 r. O godz. 15 —  poświęcenie pomnika akowców 
poległych w walce z NKWD w styczniu 1945. Uroczystość odbędzie 
się w Puszczy Rudnickiej, 7 km od Rudnik. Wieczorem tegoż dnlą o 
godz. 19, w kościele Św. Ducha odbędzie się Msza św. w Intencji 
uczestników operacji .Ostra Brama*.

11 lipca, o godz. 9, na Rossie nastąpi poświęcenie odbudowanej 
kwateiy żołnierzy AK na cmentarzu wojskowym przy płycie Marszałka 
Józefa Piłsudskiego I grobach spoczywających tutaj .legionistów.

Inf. wł.



Na łamach paryskiej „Kultury"

Uniwersytet Polski w W ilnie
Wiem, że mój tekst będzie 

przysłowiowym, kijem, wbitym w 
mrowisko, ale nie zważając na 
to postanowiłam podzielić się z 
Czytelnikami Pańskiego, tak wa­
żnego dla niezależnej poląkiej o- 
pinii pisma, moimi refleksjami na 
temat tworzonego w Wilnie pol­
skiego uniwersytetu.

Jestem Polką i już ponad sześć­
dziesiąt łat mieszkam w Wilnie, 
w moim rodzinnym mieście, prze­
żywając wszystkie dole i niedo­
le moich rodaków. Byłam wycho. 
wena w duchu tolerancji i zgod­
nego współżycia różnych naro­
dowości, zamieszkujących tę 
■część ziem byłego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego. Naszymi 
sąsiadami byli Rosjanie; miesz­
kający tu od bardzo dawna. Żo­
na mojego brata jest Litwinką, a 
przyjacielem ojca był Żyd, wile­
ński lekarz. Przez nasz dom prze. 
wijali się ludzie różnych naro­
dowości, słychać było różne ję­
zyki i wszystkich traktowano tak 
samo życzliwie i  serdecznie.

Przed wojną bardzo mało mie­
szkało w Wilnie Litwinów, chy­
ba najwyżej jeden procent i wła_ 
ściwie było to miasto polsko . 
żydowskie.

Gdy jesienią 1939 roku Rosja­
nie oddali Wilno Litwinom, 
chcieli oni jak najszybciej zJitua- 
nizować swoją dawną stolicę. 
Nacjonalizm litewski dobrze dał 
się nam wtedy we znaki. Pola­
cy stali się obywatelami drugiej 
kategorii, pozbawionymi pracy i 
możliwości przeżycia, zaś nie­
liczni pracujący otrzymywa­
li wynagrodzenie parokrotnie 
niższe niż Litwini. Litwinów trze­
ba jednak zrozumieć, nie a prio­
ri potępiać. Mieli żal do Pola­
ków, że po I wojnie światowej 
zabrali) im Wilno, odwieczną sto. 
licę Litwy i spolonizowali lud­
ność, co jest bzdurą, ale w co 
przeciętny Litwin święcie wie­
rzył.

Uniwersytet imienia- Stefana 
Batorego zamknięto, a 13 grud­
nia 1939 r. sejm litewski podjął 
uchwałę uznającą uczelnię za 
drugi, obok kowieńskiego, uni­
wersytet litewski Dokonano wy. 
boni rektora i w  styczniu 1940 
r. wznowiono zajęcia, oczywiście 
z wykładowym językiem litews­
kim.

Jak wiadomo, latem 1940 r. 
Litwa stała się republiką sowie­
cką. Zaczęły się aresztowania i 
wywózki, ale początkowo doty­
czyło to głównie inteligencji. 
Natomiast nacjonalizm litewski 
przestał być już tak dokuczliwy. 
Język polski stał się językiem 
równoprawnym z językiem rosyj­
skim i litewskim. Młodzież pols. 
ka mogła studiować na uniwersy­
tecie i nawet zdawać egzaminy 
w języku polskim, o ile nie figu­
rowała na ‘ czarnych listach 
NKWD osób przeznaczonych do 
wywózki.

W  czerwcu 1941 r. Litwę za­
jęli Niemcy. Zaczyna się nowa 
fala prześladowań Polaków przez 
gestapo i współpracującą z nim 
litewską „saugumą" (bezpieczeń­
stwo). I znowu nasila się litewski 
nacjonalizm. Jak wiadomo, każ­
de działanie wywołuje przeciw­
działanie, więc. po stronie pols­
kiej też dochodzi do głosu nacjo­
nalizm, już tylko obronny i de­
fensywny.

W  moim mieście, w którym 
przez wieki zgodnie współżyły 
różne narodowości, sąsiad staczy, 
na bać się sąsiada, szerzy się nie­
nawiść.

W  lipcu 1944 r. Litwa pono­
wnie została przyłączona do

Związku Sowieckiego. NKWD 
■rozprawia się z Armią Krajową, 
tysiące młodych mężczyzn je- 
dzie do sowieckich łagrów, gdzie 
nierzadko spotyka się z także 
wywiezionymi Litwinami.

Na przełomie 1944/45 niedobi­
tki polskiej inteligencji w Wil­
nie tratują się zapisując się ma­
sowo na wyjazd do Pjblski Lu­
dowej. Repatriacja obejmuje lu­
dność miejską i wiejską i trwa 
do połowy 1946 r. Prawie cała/ 
polska inteligencja wyjechała 
już wcześniej, przeważnie pierw­
szymi transportami -Pozbawiona 
przywództwa duchowego pozos­
tała ludność polska stopniowo za. 
częła ulegać rusyfikacji i- nieste­
ty komunizacjL Rosjanie dla pol­
skiego robotnika czy kołchoźni­
ka byli bliżsi niż Litwini-. Cho­
ciażby ze względu na pokrewie­
ństwo języka i  nie zmuszanie do 
uczenia się języka litewskiego. 
Za komunizmu nacjonalizm lite­
wski nie był przez władze tole­
rowany.

Taka jest prawda. I nie trze­
ba się dziwić, że dzisiaj w ok­
ręgach polskich tyle głosów pa­
dło na kandydaturę byłego sek­
retarza partii — Brazauskasa.

Obecnie ścierają się w Wil­
nie dwa nacjonalizmy: ofensywny 
sajudisowski litewski i  defensy­
wny — polski; W  ciągu ostat­
nich dziesięcioleci powstała mło­
da, nowa inteligencja polska, 
zróżnicowana) politycznie, jak 
wszystkie normalne, demokraty­
czne społeczeństwa.

Dwie główne orientacje polity. 
czne Oparte są na stosunku do 
państwowości litewskiej. Jedni, 
mniej liczni, nazywają siebie 
Polakami litewskimi, uważają Li. 
twę za swoją ojczyznę i' chociaż 
chcą mieć szkoły polskie, uczą 
się chętnie języka litewskiego i 
szukają porozumienia z Litwina­
mi. Drudzy — a jest ich zdecy­
dowana większość — akcentują 
swoją odrębność, domagają się 
dla okręgów polskich autonomii 
nie tylko kulturalnej i szukają 
oparcia w Macierzy, jak sami na. 
zywają Polskę. Zaś w sporach z 
Litwinami znajdują oparcie rów­
nież ze strony niektórych nacjo­
nalistycznie nastawionych polity­
ków polskich.

Pomysł utworzenia w Wilnie 
uniwersytetu polskiego powstał w 
1990 r. w środowisku młodych 
naukowców wileńskich, lecz przy 
realizacji tego zamierzenia.' do­
chodziły do głosu różne poglą­
dy i orientacje. Minimaliści 
chcieliby uniwersytetu przede 
wszystkim z wydziałem poloni­
stycznym, maksymaliści — ma­
rżą o uczelni z wieloma wydzia. 
łami, uczelni, która .przygotowy­
wałaby kadry młodej inteligen­
cji* polskiej o różnych specjalna, 
ściach.

Do realizacji tych, nawet naj. 
skromniejszych zamierzeń, po­
trzebne są sale wykładowe i 
przede wszystkim pieniądze. Pro­
blem pierwszy zamierzano roz­
wiązać przez uzyskanie od władz 
litewskich odpowiednich budyń, 
ków. Oczywiście nic z tego nie 
wyszło i pozostało szukanie pro. 
wizorycznyćh pomieszczeń zastę­
pczych, -bez stałej siedziby. Jak 
można było przewidzieć, Litwini 
też postawili warunki: nowo fewo- 
rżoiny uniwersytet musi mieć od. 
powiednie lokale, bibliotekę i 
kadrę naukową z  prawdziwego 
zdarzenia, warunki trudne do 
spełnienia.

Jeżeli chodzi o sprawy finan­
sowe, organizatorzy liczyli na 
pieniądze z Polski, ale z uwagi 
■na bardzo trudną tam sytuację

budżetową, Zdaje się, że pozosta­
ły tylko możliwości pomocy ze 
strony różnych fundacji  ̂ na Lit­
wie i w Polsce. Lista osób i in­
stytucji wspierających ideę two­
rzenia uniwersytetu jest długa, 
pieniądze napływają, ale koszta 
będą ogromne i wątpliwe, czy 
zbieranych społecznie pieniędzy 
starczy.

Nie bardzo licząc się z realia­
mi, organizatory uniwersytet 
właściwie już uruchomili. Jest 
rektor, prorektor, są pieczątki... i 
240 słuchaczy. Na zasadzie peł­
nej improwizacji powstały trzy 
wydziały: humanistyczny z polo. 
nistyką, menadżerski i ekonomi­
czny, a w  przygotowaniu jest le­
karski. .

Z wydziałem lekarskim to chy­
ba największe nieporozumienie. 
Jak powszechnie wiadomo, studia 
medyczne są bardzo drogie. Na­
tomiast nie wszyscy wiedzą, że 
Litwa procentowo na dziesięć ty­
sięcy mieszkańców ma znacznie 
więcej lekarzy, niż każdy inny 
kraj zachodniej Europy. W  zwią­
zku z nadprodukcją lekarzy już 
cłd kilku lat znacznie zmniejsza 
się przyjęcie studentów zarów­
no na Akademię Medyczną w 
Kownie, jak i na wydział lekarski 
Uniwersytetu Wileńskiego, a ta. 
kże ogranicza się liczbę etatów 
naukowych na uczelniach. W  tej 
sytuacji nonsensem jest tworze­
nie oddzielnego wydziału medy­
cznego na uniwersytecie pols. 
kim. Jego absolwenci zapewne 
mieliby trudności w  znalezieniu 
pracy, a to może stać się powo­
dem nowych zadrażnień w i tak 
napiętych stosunkach pomiędzy 
Litwinami i Pblakami na Litwie.

Według mnU* w tym naszym 
zrywie organizowania uniwersy. 
tetu działamy typowo po polsku, 
kierując się emocjami, a zapomi. 
nająć o  zdrowym rozsądku. Zdro­
wy rozsądek nakazywałby otwie­
rać uniwersytet dopiero wtedy, 
gdy będzie własna siedziba/, jak 
tego wymagają Litwini, a przede 
wszystkim skompletowana kadra 
wykładowców, co, niestety, jest 
zupełnie nierealne. Na razie li- 
czy się na przyjazdy uczonych z 
Polski. W  ciągu ostatnich mie­

sięcy rzeczywiście, odwiedziło nas 
kilku wybitnych polskich profe­
sorów, jak np. O. prof. Mieczy­
sław Krąpiec, prof. Aleksander 
Gieysztor, prof. Juliusz Bardach, 
prof. Marek Drozdowski. Ale 
przecież nie będą mogli przyj eż. 
dżać w  nieskończoność, choćby 
dlatego, że bilet lotniczy kosztu, 
je  ponad 200 dolarów, a za ho­
tele też trzeba płacić w dewi­
zach i to wcale niemało, prawie 
tyle co na Zachodzie. Poza tym 
trudno wymagać od uczonych, 
żeby mieszkali w  Wilnie W iście 
spartańskich warunkach, bo naj. 
lepsze hotele dewizowe nie mia­
ły tej zimy ciepłej wody, zaś 
temperatura w pokojach rzadko 
przekraczała 12— 13 stopni

Z przytoczonych wyżej faktów 
wynika, że uniwersytetu polskie, 
go, według pierwotnych zamie­
rzeń, nie uda się kontynuować. 
Chyba zdają już sobie z  tego 
sprawę nawet najwięksi entuzja. 
Ś ci.

Dlatego może powstał projekt 
nowy, niewątpliwie bardziej kon­
kretny, zdaje się według pomysłu 
profesorów Uniwersytetu Warsza­
wskiego. Chodzi o Kolegium Pol­
skie przy Uniwersytecie- Litews­
kim w Wilnie, W  ścisłej współ­
pracy z Litwinami powstałaby 
najpierw polonistyka, potem in­
ne wydziały, ale tam wykładano 
by w obu językach, aby umożli­
wić naukę także młodzieży lite-

Studia po polsku
U w a g a  abso lw enci! !

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy w celu ro. 
znania co do liczby absolwentów zainteresowanych studû  
aa Uniwersytecie Polskim w Wilnie przyjmuje od kandy^? 
na studia następujące dokumenty:

—■ wypełniony wg określonego wzoru formularz, zaww 
jący: podanie, życiorys, kwestionariusz statystyczny*]

— świadectwo dojrzałości lub dyplom szkoły poma^^H
— orzeczenie lekarskie;
— cztery fotografie o wymiarze 37x32 mm, bez a i H  

głowy na jasnym tle;
— trzy koperty ze znaczkami pocztowymi
W  razie dostatecznej liczby kandydatów, możliwe stadł* 

kierunkach:
Wydział Humanistyczny:
— Historia
—I Filologia niemiecka
— Filologia angielska
— Pedagogika wczesnoszkolna
Wydział Przyrodniczy:
— Informatyka stosowana
— Wychowanie techniczne
— Wychowanie plastyczne
Wydział Ekonomii 1 Prawa
— Ekonomia 1 zarządzanie
— Prawo.
Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na 1 rok studia 

do 20 sierpnia 1993 składają dokumenty i wnoszą krnnpJl 
satę wydatków na sprawdzian w wysokości 2 IŁ, pod * [ 
resem: 2601 Wilno, uL Subocz 5, od godz. 9 do 18 w dj| 
robocze. TęL 01-15-16. 1

Sprawdzian będzie przeprowadzony w dniach 23—24 fig  
pnla 1993 r. Egzamin w formie pisemnej obejmować będzfcl 
obowiązujący program szkoły średniej z języka polskiego 
przedmiotu kierunkowego.

Prawo do przyjęcia bez sprawdzianu przysługuje laureafaj 
olimpiad, turniejów 1 konkursów, odpowiadających wybr* 
nym kierunkom studiów za okazaniem dyplomu komitet 
olimpiady, turnieju lub konkursu.

Dla absolwentów szkół z nie polskim Językiem wykładaj 
kursy przygotowawcze z Języka polskiego odbędą się od U 
lipca do 14 sierpnia 1993 roku.

Zarząd SNU

wskiej. Kadra profesorska, złożo­
na z uczonych miejscowych, by­
łaby uzupełniana przez wybitnych 
„dojeżdżających" (yisiting pro- 
fessor) profesorów polskich.

Ten projekt ma Tealne szanse 
uznania ze strony władz litews­
kich, a więc absolwenci Kole­
gium nie musieliby nostryfiko­
wać dyplomów, co prawdopodob. 
nie byłaby wymagane przy nie 
uznawanym formalnie uniwersy­
tecie polskim. Projekt Kolegium 
uzyskał —  jak mi wiadomo — 
już poparcie prof. Andrzeja SteL 
machowskiego, przewodniczące­
go Stowarzyszenia Wspólnota Po. 
lska i prof. Aleksandra Gieyszto­
ra.

Niestety, niektórzy moi roda­
cy wileńscy wciąż jeszcze nie 
chcą wyrzec się mrzonek o od­
dzielnym uniwersytecie polskim
i  odsądzają od czci i wiary wszy­

stkich, którzy myślą inaa|| 
oszczędzono nawet naszego 
listy Czesława Miłosza aa tg 
podczas pobytu w Wilnie»  
rwcu ub. roku miał odwagę] 
wiedzieć w oczy entuzjatt* 
pomysł zorganizowania w V 
uniwersytetu polskiego^  
nierealny i nie ma zamianl 
popierać. Wstyd mi byłoś! 
ich rodaków za te bzdury, 
wypisywano w . Magazynie 
leńskim" o największym pca 
poecie.
* Nie chcąc narażać się „nfcj 
jednanym", którzy nie dali 
cze za wygraną, proszę-W 
daktora o nie podawanie | 
nazwiska i adresu.

Łączę wyrazy szacunki i 
bokiego poważania

WILNIANKA Z ;

OD REDAKCJI: Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
powyższy Ust wbijemy przysłowiowego kija w mrowisko, ]
wykluczone, te „Kurier" po raz kolejny może być ____
„zwalczanie Uniwersytetu Polskiego w Wilnie". Trudno jest,Jj 
wiem poziom kultury politycznej niektórych miejscowyd T 
łączy jest taki, że sam fakt podania przez gazetę do ’ 
publicznej odmiennej od ich opinii, jest traktowany Jako • 
łalność antypolska", czy inna. Uważamy, że temat polsttegel 
wersytetu w Wilnie jest naprawdę aktualny i to przede ’ 
sikim dla społeczności polskiej na Litwie. Skończyły się j 
ny maturalne, młodzież wybiera dalszą drogę. Jaką ; 
zdobycia wiedzy oraz dyplomu może zapewnić jot od > 
lat powstający uniwersytet polski w Wilnie? Dobrze trf * 
aby na ten temat w gazecie wypowiedziało się lderowaid*! 
istniejące) de facto i nie istniejącej jeszcze de inre 
Czas najwyższy, aby czynniki rządowe również zajęły &  
wne stanowisko w tej kwestii.

Co konkretnie stoi na przeszkodzie ku temu, aby prawfljj^B j  
rejestrować uniwersytet, określić jego status — na to 
ma chyba prawo otrzymać odpowiedź społeczność polska wj  
wie, a i międzynarodowa też. Nie może przecież bądź co j  
Istniejąca placówka wiecznie pozostawać „powstającym ] 
sytetem". Tym bardziej, że po raz kolejny zwraca się 
absolwentów szkół RL zachęcając na „studia po polsko** 
my w państwie, w którym rządzi prawo, możemy więc * 
gać od rządu 1 od siebie, aby rzeczy nazywano po lmlefll*!

Pomoc zagraniczna dla rolników Litwy
Stowarzyszenie Farmerów 

Szwedzkich (RiF) przygotowało 
program pomocy dla rolników 
państw bałtyckich. Zgodnie z 
nim rolnicy Łatwy zaczęli otrzy­
mywać z tego państwa elitowe 
nasiona zbóż, sprzęt rolniczy, li­
teraturę o nowoczesnych techno­
logiach w zakładach przemysłu 
przetwórczego. Do rolników, pra­
cujących w różnych rejonach,

regularnie posyła się grupy do­
świadczonych farmerów — kon­
sultantów szwedzkich. Jeden z 
takich farmerów szwedzkich — 
A. Bekmark odwiedził w rejo­
nie solecznickim rolnika S. Szy. 
szkowskiego. Kolega ze Szwecji, 
oceniając pozytywnie dobrze 
prowadzone przez pracowitego 
rolnika litewskiego gospodarst­
wo. przekazał mu w darze pra­

wie tonę nasion plennych zbóż 
odmianowych, doradził, jak le­
piej organizować proces wyspe­
cjalizowanej produkcji;

— Rzeczowe kontakty part­
nerskie rolników litewskich — : 
mówi zastępca dyrektora depar­
tamentu łączności międzynaro­
dowej Ministerstwa Rolnictwa 
Vytautas Bite — z krajami Eu­
ropy Zachodniej stale się roz­
szerzają. Pomyślnie pracują już 
kanadyjsko . litewska spółka

„Raseiniai- Agra", utworzone 
przez Niemców w rejonie kel- 
meskim przedsiębiorstwo obsłu­
gi maszyn -rolniczych. Podobne 
placówki agroserwisu i dzierża­
wy, przede wszystkim przezna­
czone do zaspokajania potrzeb 
rolników, jeszcze w tym roku 
zbudują Duńczycy i  Francuzi. 
Pieniądze na te cele wyasyg­
nowały rządy tych państw.

W  całej Litwie zaczęły pow­
stawać ośrodki konsultacyjne

wspierane przez W.
Danię. Wszyscy, upra^J 
produkcję rolną, będą! 
uzyskać porady * wy)|Pj 
wanych specjalistów* p  
półtora roku państwaj 
finansowały ośrodki* ^  
cyjne, zakupią komputflH 
mochody.

Dalnlus
kor. &

R>v, 

■ 4  1
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rr, Fn PIELGRZYMKĄ JANA PAWŁA II NA LITWĘ

Praca zasługuje na szczególny szacunek"
0,-me *4 krajobrazem serca. Dłonie pękają nieraz . ^
!^ \ L Woiy, k*6ryml się toczy nieokreślony żywioł.
Te saroc dłonie, które człowiek wówczas dopiero otwiera, 
ody nasycone są trudem —
i widzi, te przez niego jednego inni ludzie spokojni jut Idą.

Dłonie >4 krajobrazem. Gdy pękną, to wtedy w ranach 
’,vzblera fizyczny ból, rwący swobodnie jak strumień.
Aje człowiek nie myśli o bólu.
351 sam Jeszcze nie jest wielkością,
a swej właściwej wielkości on po prostu nazwać nie umie.

Andrzej Jawień (Karol Wojtyła) „Kamieniołom” (fragment)

Autorem wiersza, którego 
fragment zacytowaliśmy, jest Ka­
mi Wojtyła, obecny Papież — 
poialc Jan Paweł H,_ Wszyscy 
^edzą o nadzwyczajnej praco, 
wrtotó Ojca Świętego, która 
znajduje swój wyraz w licznych 
pielgrzymkach. Ale nie każdy 
wie* że podczas niemieckiej o- 
broaęji Karol Wojtyła dwa lata 
pracował jako robotnik fizyczny 
w kopalni w Zakrzówku pod 
Krakowem. Do obowiązków przy­
szłego papieża należało rozbija­
nie młotem wapiennych skał w 
kamieniołomie.

Doświadczenie osobiste cięż­
kiej pracy fizycznej niewątpliwie 
odbiło się na rozwijaniu przez 
Jana Pawła II tematu etosu pra­

cy człowieka w nauczaniu Koś* 
cioła. Już w 1982 r. podczas wi­
zyty w siedzibie Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy w Szwaj, 
carii, Jan Paweł n wygłosił 
przemówienie o istocie i sensie 
ludzkiego trudu. W  owym prze­
mówieniu były i takie słowa: 
„W  każdej ze swych postaci 
praca zasługuje na szczególny 
szacunek, ponieważ za każdą 
pracą stoi zawsze jej żywy pod­
miot: ofsoba ludzka. Stąd praca 
•bierze swą wartość i godność".

Opr. Józef SZOSTAKOWSKI

NA  ZDJĘCIU: Karol Wojtyła 
w czasie, gdy pracował w ka­
mieniołomie „Solvayu". . Fot. archiwum

[Mobilizuje się ochotników-pomocników
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Komitat wizyty papieża ma 
Litwie komunikuje, że diece­
zje zawczasu zaczęły mobili­
zować pomocników-ochotni- 
ków, galowych pomagać w 
czasie wizyty Ojca Świętego. 
Na modlitwy, które w  W il­
nie, Kownie, jak też pmęy 
Góne Krzyży <w rejonie sza- 
welskim odprawi Jan Paweł 
II, zgromadzą się setki tysię­
cy pielgrzymów. Właśnie po- 
mocnicy-ochotnicy mają prze­

cie wszystkim zatroszczyć się 
o nich.

Na pomoc wzywa się mę­
żczyzn w  wieku od 18 do 50 
lat. Do najważniejszych obo­
wiązków pomocników nale. 
ży pomoc w  przygotowaniu 
terytorium, wyznaczonych 
na spotkania z Ojcem Świę­
tym, ustawianie ogrodzeń 
rozdzielających i znaczących 
sektory, zadbanie o bezpie­
czeństwo pielgrzymów na 
trasach, którymi będzie prze-

aiep 
lii i; 
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S P O R T
Piłka nożna. W  finale tumie* 

ju o Puchar Ameryki Argenty- 
K  pokonała Meksyk — 2:'l i 
zdobyła pierwsze miejsce. Na 
takiej pozycji uplasowała się 
P*̂ arze Kolumbii po zwycięst­
wie z Bowadorem —  1:0.

. *  We Włoszech dobiegły ko- 
mistrzostwa Europy kobiet.

.. ®eczu o złote medale piłkar- 
Norwega wygrały z Włosz­

kami —

W Estonii odbył się trady- 
republik bałtyc- 

i  K l i S l  powiodło się drużynie
0 8  P a ra ła , ona z 

f* "* *  ~  1:2 i zremisowała z
*  J ^  -  ®'-0- Pierwsze miejsce 
e ^ ^ b y l i  piłkarze Łotwy przed
peKt' Woni, i Utwa. I
1 y  lir ^
by w do J Z  1̂ cczu elinunacyjnym  
ictwo U w t  *1 mtetrzóstw świa-

Wsowaî 1 « “ Jatyckiei Iraa zre‘— 1:1 i awan- 
I nacji u8'ej rundy eUmi-

r P  1̂ -i quSJ^WkŁ I  dużei »ensa-.
a 03 i ronv mistrzostwach Eu-
i co 3 K«J jkaSrv? S  Monachium.
I ao|v Iycha7. “  Niemi«c, którzy do- 
. ottf foielt największy sukces 

 ̂ mieisce, tym razem
» '  , Wym - ** *  ..Soto", W  fraało- 

leniu- Rosji oni zespół
s a ń  fflielŁ. meczu o trze-

Srała e Chorwacja wysoko 
- ,tym J, ?reci^ — 99:59. Na 

3ry uplasowali się
>rav̂  3 | ^onią * ,??^5wyci^6łwSe z 

bez aii ! Prawo udzia- 
ta* la«)i W przyszloro-

i cwa J j » « lo v 5 lta.,20st'w4ch *wlttto^ Sosji drużyny Niemiec,
m te -  Panu. VJU>r̂ c j i ł Grecji i Hisz-

K oi>  Teaiji 7.,
•  i Ciny Oftczyl się tegoro-
“ en Sr* Wunbledonu W
J— s N feS s h fe ę j kobiet S. Graf

^^otna JU*°nała' w finale J. 
i r ł 1 Po tlC2echV) — 7-A 1:6, 

“ orW . z Piąty została trium- 
turnieju. W  singlu

mężczyzn spotkali się Ameryka­
nie P. Sampras i J. Courier. 
Zwyciężył pierwszy —  7:6, 7:6, 
3:6, 6:3. W  deblu kobiet trium­
fowały G. Femandeź (USA) i 
N. Zwieriewa (Białoruś), a męż­
czyzn —  T. Woodbridge i M. 
Woodforde z Australią, w  mikś­
cie zwyciężyli J. Novotna — 
M. Woodforde.

Igrzyska. w Tałlkmie dobie­
gły końca I Igrzyska Krajów 
Bałtyckich z udziałem sportow­
ców 10 krajów, którzy rywali­
zowali w 15 dyscyplinach spor­
towych. Bardzo dobrze spisali 
się reprezentanci naszej republi­
ki zdobywając 34 złote, 25 sre­
brnych i 24 brązowe medale. 
Jeszcze jeden złoty medal Lit­
wini „podzielili" z Polską w 
konkurencji kajaków — czwó­
rek kobiet.

Najwięcej złotych medali — 
42 wywalczyli zawodnicy Ro­
sji, a na trzeciej pozycji Niem­
cy — 21.

Rekordy. Podczas zawodów w 
Brazylii miejscowy zawodnik G. 
Borges pobił rekord świata w 
pływaniu na 100 m stylem do­
wolnym w basenach 25-metro­
wy ch uzyskując czas 47,94 sek.

V  Nowy rekord świata w 
biegu na 10 km ustanowił Ke- 
nijczyfc R. Ghelimo podczas za­
wodów w Sztokholmie. Uzyskał 
on czas 27 min. 07,91 sek., co 
o 0,32 sek. jest lepiej od po­
przedniego rekordu A. Barriosa 
(Kuba).

Trzech zawodników zamierza­
ło w Sztokholmie pobić rekord 
świata: Algierczyk N. Morceli 
na 1500 m oraz Kenijczycy — 
M. Kaptanu! na 3000 m z prze­
szkodami i R. Chelimo na 10 000 
m. Udało się to temu ostatnie­
mu. Kiptanui, który większość 
dystansu pokonał samotnie, mu­
siał zadowolić się tylko najlep­
szym w tym roku wynikiem na 
świecie — 8 min. 12,52 sek., a 
Marceli bardzo dobrym czasem 
3 min. 31,83 sek.

jeżdżał papież, pilnowanie 
porządku i spokoju w, sekto­
rach, uporządkowanie miej-, 
scowości jpo spotkaniu z 
Ojcem Świętym.

Katolicy dtecezji wileń­
skich, kowieńskich, ponie- 
wieskiej, telsziajskiej, .prag­
nący osobiście wesprzeć w i­
zytę Ojcai Świętego, prosze­
ni są, aby jak najspieszniej 
zwracali się do proboszcza 
swej parafii. U proboszcza 
można otrzymać ankiety 
pomocnika-ochotnika. W y­
pełnione ankiety z dwoma 
zdjęciami należy zwrócić 
proboszczowi do dnia 12 li­
pca. Na .pomoc szczególnie 
zaprasza się mieszkańców; 
tych miejscowości, które od­
wiedzi papież. Każdy pomo- 
cnik-ochotnik otrzyma po 
dwa zaproszenia na msze 
święte dla członków swej ro­
dziny.

(ELTA)

Rowerem albo pieszo?
Najpopularniejszym środ­

kiem lokomocji w  rejonie 
święciańskun stał się rower. 
Jedzie się nim do sklepu po 
chleb, na' ryby, na działkę. 
Rower strzeże się przed zło­
dziejami, którzy — ledwo się 
zagapisz — kradną spod no­
sa-.

Przyjezdni przedsiębiorcy 
niedawno przywieźli, do Swię- 
cian ciężarówkę rowerów. 
Rozchwylano je w  ciągu kil­
ku minut, bo i cena była do­
stępna.

Co ciekawe, rower stanie 
się jeszcze (popularniejszy, bo 
autoibus jest coraz droższy. 
Przed miesiącem 1 km prze­
jazdu autobusem kosztował 3 
talony, a dzisiaj —  już 4. Ze 
Swięcian do Wilna1, proszę, 
płać człeku 372 talony. Na 
wzrost cen pasażerowie rea­
gują natychmiastowo. Jeżeli 
dawniej w  dni przedświąte­
czne autobus do stolicy odje. 
żdżał przepełniony, to obec­
nie wiezie najwyżej 10 pasa­
żerów. Na razie ludzie wolą 
podróż pociągiem lub w ogó. 
le rezygnują z niej. Jak to 
rzutuje na ekonomikę parku 
autobusowego? Na to pyta­
nie jego dyrektor Józef Ku­
ryło odpowiada:

— Wzrost cen nam się nie 
opłaca. Sytuacji ekonomicz­
nej w  ten s(posób nie polep­
szymy, a odwrotnie, pogarsza­
my ją. Cierpią też pasażero­
wie, szczególnie z odległych 
wsi.

Taką odległą wsią jest Po- 
dubinka, gdzie mieszkają na. 
si czytelnicy, głównie emery­
ci. 'Położona wśród lasów 
wieś korzystała z komunika­
cji autobusowej zaledwie dwa 
dni tygodniowo. Obecnie lu­
dzie będą mogli trafić do 
Podgrodzia, innych miejsco. 
wości tylko raz w tygodniu. 
A  płacić muszą drożej.

Transportowcy nie z włas­
nej woli zmniejszają ilość 
rejsów. I nie tylko do Podu- 
biriki. Rzadziej będą jeździ­
ły autobusy ze Swięcian do 
Jurgieliszek, na Białoruś. W y­
twarza się jakieś błędne koło.

drożeje paliwo, części zapa­
sowe, psują się autobusy. 
Wydatki rosną. Rzutuje to 
•na wzrost cen na bilety, więc 
pasażerów jest coraz mniej. 
Nikt na tym nie zyskuje.

Wielokrotnie problem ten 
był przedmiotem obrad sa­
morządu rejonowego. Władze 
terenowe mają pustą kasę. 
Jednak wyasygnowali w  br. 
13 milionów talonów; dotacji. 
Trzy miliony „dorzucił" rząd 
republiki. Ale to mniej niż 
połowa tego, co jest potrzeb­
nej Jedynym wyjściem więc 
jest redukowanie tras i zwię. 
kszanie cen.

Sytuację komplikuje nie 
tylko wzrost cen utrzymania 
i użytkowania taboru, lecz i 
starzenie się jego. Już od 4 
lat w parku nie ma ani jed­
nego nowego autobusu. Wię­
kszość ich trzeba, ciągle re­
montować, a wymienić nie ma 
na co i  perspektyw nie wi­
dać.

Kryzys ostro przeżywają 
kierowcy, konduktorzy. Osta­
tni mają zarobki tylko trochę 
wyższe niż emerytury. A  u- 
trzymywać rodzinę jakoś 
trzeba. Nie jest tajemnicą, że 
część środków za sprzedane 
bilety trafia nie do właściwej 
kieszeni.

Z powodu tego stanu naj- 
bardziej cierpią ludzie starsi, 
nie mają'ani sił, ani pienię­
dzy. Przypominają swe mło­
de lała, gdy zwykły człowiek 
dużo chodził, a jazdę auto­
busem uważano za zbytek z 
powodu wysokich cen, a i au­
tobusy były rzadkością. Czy­
li jesteśmy w  regresie. Jakie 
wyjście?

— Sytuacji tej własnymi si­
łami nie poprawimy — odpo­
wiada Józef Kuryło. — Mie­
szkańcy mimo to powinni je­
ździć. Dlatego nie obejdzie­
my się bez dotacji.

Nikołaj NIEZAMOW

Z K R O N I K I  
KRYMINALNEJ Chciał wymienić marki na dolary

W  ubiegłym tygodniu (od 28 
czerwca do 5 lipca) zarejeslro- 
wano 6 zabójstw, 20 (obrażeń 
dała, 8 zgwałceń, 13 rabunków, 
84 przypadki kradzieży, 64 fak­
ty publicznego chuligaństwa. Naj­
więcej było kradzieży: 492 mie­
niła osobistego, 182 dobra pań­
stwowego 1 społecznego, 2 koś­
cielne. Oszukaństwjo z pieniędz­
mi popełniono 0 razy, zdarzyły 
się 72 wypadki drpgo*ve, pod­
czas których zginęło 13 osób, 
wybuchło 31 pożarów, miało 
miejsce 7 nieszczęśliwych wy­
padków, zwłok znaleziono 43, 
skradziono 80 ditodków transpor­
towych, zaĄadnkgo samochodów 
zagranicznych marek, z których 
TnaioTinnm 24, zatrzymań*) 172 o- 
soby podejrzane o dokonanie 
przestępstw. Oto niektóre szcze­
góły z kronflki kryminalnej u- 
biegłego tygodnia.

Wilnianin Zenonas W. prze­
czytał w gazecie ogłoszenie, że 
w dzielnicy Faibianiszki, w mie­
szkaniu przy ul. Stanevićkisa 
39—22 można wymienić dowol­
ną walutę na inną. Zdecydował 
posiadane 15.210 marek niemie­
ckich wymienić na dolary USA. 
Wszedł do wskazanego mieszka­
nia, uzgodnił z gospodarzem 
wielkość sumy, którą otrzyma 
w dolarach i podał mu swoje 
15.210 marek. Gospodarz wy­

szedł z tymi pieniędzmi do dru­
giego pokoju i... nie wrócił. Po 
prostu uciekł przez balkon.

Około godz. 15 w dzień w 
Wilnie do mieszkania obywate­
lki W. wdarli się dwaj mężczy­
źni w... mundurach policjantów. 
Strasząc gospodynię nożem i pi­
stoletem, związali ją oraz jej 
córkę i wynieśli z domu 500 do­
larów USA, 25 tysięcy talonów, 
wyroby ze złota. Podobny wy­
padek zdarzył się tego samego 
dnia w pobliżu Malat. We wsi 
Naujasodżiai do kawiarni zasz­
ło sześciu młodych ludzi, któ- 
xzy grożąc pistoletem pracowni­
com Btołówki skradli z bufetu i 
zaplecza napoje alkoholowe, 10' 
•tys. talonów i cukierki. Z kolei 
w Mariampolu do WAZ-2106, 
prywatnej taksówki V. Stanke- 
vićiusa, wsiadł około 30-letni 
mężczyzna, i< poprosił by go 
odwieźć do pobliskiej wsi. Wkró­
tce poprosił, by się zatrzymać. 
Grożąc kierowcy nożem, kazał 
mu wysiąść z samochodu, wpro­
wadzi! go do pobliskiego lasku, 
przywiązał do drzewa, następnie 
wsiadł do samochodu i odje­
chał w stronę Kowna.

W  rejonie kowieńskim zano­
towano wzrost kradzieży żyw­
ca. We wsi Virśu±igliai z fermy 
należącej do spółki rolniczej 
skradziono 10 prosiaków, a we

wsi Kruvanda 11 cieląt. 29 cze­
rwca w Kownie przy alei V. 
Kreves został wysadzony w po­
wietrze VAZ-2103, należący do 
J. Vyśmskasa. Od wybuchu wy­
leciały szyby w dziewięciu po­
bliskich domach. A  oto, co się 
zdarzyło też w Kownie w noc 
świętojańską. Małżeństwo Tervi- 
dasów wybrało się do śródmie­
ścia na święto Jonines. Gdy pie. 
szo wracali, wynikła* między ni­
mi nieduża1 sprzeczka. Zagnie­
wana żona dodała kroku i po­
szła do domu sama. Tutaj za­
częła czekać na męża. I nie do­
czekała. Policja znalazła nie o- 
podał ich domu zwłoki Tervida- 
sa, który miał ranę ciętą w o- 
kołicy piersi.

1 lipca nad ranem pod Wil­
nem w okolicy jeziora Balżio 
znaleziono zwłoki 70-letniego J. 
Rutomskisa. Miał na ciele du­
żo zadanych ciężkim przedmio­
tem lub nogami ran. Był prywa­
tnym taksówkarzem, złoczyńcy 
widocznie chcieli odebrać samo­
chód. I odebrali go, ale potrafi, 
li podjechać tylko kilometr.

Przygotowała 
“ J. PODMOSTKO
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DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
LUDOBÓJSTWA ŻYDÓW

. (Do W ilna przybył znany Iz­
raelski biznesmen i działacz spo­
łeczny J. Epsztein —  fundator 
pomnika masowej eksterminacji 
Żydów  w  Ponarach. Dzięki sta­
raniom J. Epszteina, który k il­
kakrotnie odwiedzał Litwę, w  
W iln ie  powstało kilkanaście na-' 
4>robków na grobach poległych 
jrodaków.

—  Tym  razem przybyłem  do 
W ilna, aby wziąć udział w  uro­
czystościach odsłonięcia w  przy­
szłym tygodniu przy ul. Subocz 
kompozycji pomnikowej, poświę­
conej pamięci 400 zamordowa­
nych tu Żydów  —  powiedział

J. Epsztein kor. E LTA S. Vain- 
traubasowi. —  Jeszcze w  ubiegłym 
stuleciu, w  1898 roku sumptem 
francuskiego barona Hi-rscha w 
W iln ie  p rzy  uL Subocz zbudowa­
no 2 (wielkie w ielop iętrow e do­
m y mieszkalne dla ubogich ro­
dzin żydowskich. W  1944 r „  gdy  
front zbliżał się do L itw y, zlik ­
w idow ano znajdujących s ię tu 
ludzi, w  tym  kobiety, dzieci, 
starców. Podjąłem  w ięc inicja­
tywę, aby uczcić pamięć n ie­
w innych ofiar, k tóre padły z 
rąk h itlerow ców  i ich m iejsco­
w ych  sługusów. Dziś ta idea zo­
stała zrealizowana.

SPÓŁKA AKCYJNA 

poszukuje sponsora-partnera do wspólnej działalności 
przemysłowo-komercyjnej.

Jest pomieszczenie do prowadzenia wszelkiego ro­
dzaju prac.

Zwracać się: Vllnlus, teł. 67-50-70 od godz. 19.
(Zam. 2305)

Przedsiębiorstwo personalne 

ZATRUDNI 
na stale spawaczy-liydraullków, 

hydraulików.
Zwracać się: Vllnlus, tel. 23- 

41-80.
(Zam. 2286)

UDZIELAM KONSULTACJI 

w sprawie, sprzedaży niklu, 
palladu.

Vilnius, tel. 64-12-95, 64-16-37, 
wieczorem: 64-20-12.

(Zam. 2270)

PO WYSOKIEJ CENIE 

skupujemy czeki inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać się: Vilnius, Kalvari- 
Ju 02 (naprzeciw rynku), tel. 73- 
21.72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2288)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: Vllnius, uL B. 

Radvilaltes 3—200, tel. (22) 01. 
40.75.

(Zam. 2267)

ZS A  „ IW A "  sprzedaje:
1. Pralki Wiatka - automat-16 z dostawą 1 podłączeniem
2. Glazurę rosyjsko - niemieckiej produkcji
3. Materiały budowlane
Ł  Kineskopy do telewizorów 51 cm 
5. Deski podłogowe I szalówkę.

WYKONUJEMY PRACE BUDOWLANE

1. Montujemy zerowe cykle domów
2. Remontujemy 1 malujemy fasady
3. Przewozimy ładunki samochodem KamAZ-Kontener

Zwracać się: od 10 do 19 pod numerem 61-21-05.

Dla mieszkańców rejonu soiecznlckiego (Bila w  Bia­
łe] Wace). Zwracać się od 19 do 22. Tel. 43-361 lub 43- 
321.

, (Zam. 2299)

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 8 LIPCA 

LTV
7.30 — Wiadomości z zagra­

nicy. 8.30 — Serial „Sąsiedzi".
8.55 — Program dla- dzieci.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Program dla) dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (jęz. tos.). 19.00 — 
Wiadomości BBC (w jęz. ang.).
19.30 — Koncert. 19.45 — Puls 
przedsiębiorczości. 20.15 — Wie­
czory. 21.00 — Panorama. 21.30
— Program kulturalno-artysty­
czny. 22.20 — Amerykański se­
rial „Miasteczko, Twean Peaks" 
(9). 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Tele-3
11.00 — Film fab. „Santa Bar. 

bara" (R). 12.40 — CMT musie.
13.00 — CNN news. 14.00 — 
Science. 16.00 — MTV, musie.
17.00 — Animation. 18.00 — Di- 
ącovery. 19.00 — Wieści (R).
19.25 — „Santa Barbara" (R).
20.15 — W  święcie auto- i, moto- 
sportu (R). 20.50 — Informacja 
Tele-3. 21.00 — 911.' 21.30 — 
Film dok. „Brytania od wew­
nątrz". 22.00 — Discovery. 23.00
— Film „Orvot". 0.35 — Musie

Warszawa

13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15 — „Klub 
Paradise" (11) —  serial prod, 
USA. 14.15 — Jedynka na nie. 
pogodę. 14.35 — „ Błotni aki" — 
film przyrodniczy. 15.20 — 
„Brodnicki park krajobrazowy"
— film przyrodniczy, 15.50 — 
„Małpy" (5) —  serial przyrodni, 
czy prod. australijskiej. 16.15 — 
,/Książę Duckula" (9) — serial.
17.05 — Dla dzieci: Gdzie jest 
skarb? 17.50 — Muzyczna Je­
dynka. 18.00 — Teleezpress.
18.20 — Muzy pod gruszą — 
program kulturalno-artystyczny.
19.00 — Największe wydarzenia 
XX wieku: „De Gaulle" (2-ost.).
— serial dok. prod. francuskiej.
19.30 — Muzy pod gruszą (cd.).
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.15 *— „Klub Pa. 
radise" (11) — serial prod. USA. 
22.10 — Tylko w Jedynce. 22.55
— Koncert zarejestrowany w Te. 
atrze Żydowskim w Warszawie.
23.25 — Co nowego? — Andrzej 
Rybiński. 23.45 — Wiadomości 
gospodarcze. 0.05 —  Muzyczna 
Jedynka. 0.10 — „Ciemność i ci­
szę pokonam" —  film dok., 0.40
— Gorąca linia. 0.50 — Wiech 
na dobranoc. -1.00 — „Och, Ka­
rpi" — komedia prod. polskiej.
1.35 — To lubię. 3.00 — „Kon. 
trakt KaUenbacha" (2) — serial 
prod. niemiecko-włoskiej.

Wielkie doświadczenie

Najdogodniejsze warunki 
wymiany • I

Firma pomoże 
wymienić dobre mieszkanie 
lub lokal, nadająncy się do i 
na kilka mieszkań i otrzym

D O M U S  
O P T I M A

• H u n  ( l e i  n i  e r  l i c h o m  o ś c i  a  m i

w centrum
Iziałalnosci komercyjnej, 
c dopłatę.

Zwracajcie się - przekonacie się !
Y i ln iu s ,  A . J a k ś t o  (b y /a . K o n i.u n a fu )  łf/1 0  m . 'H, te l . :  2 2 -3 3 -6 1 ,  22-32 -2 f> .

Ostali kino
4.55 — Program. 5.00 —

Dziennik. - 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma- 
gwarantuje. 8.00 — _ Dziennik.
8.20 — Filmy anim. 8.40 — Se­
rial „Po prostu Maria!". 9.25 — 
Zaginiona ekspedycja. 10.05 — 
TV film dok. O kulturze i tra­
dycjach Mordowii. 10.20 —  TV 
film fab. „Abecadło miłości". 
'10.50 — Erpres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV 
film fab. „Wyspa skarbów". 
Ode. 3. 12.25 — Film fab. „Ma­
tka". Film 2. Ode. 1. 13.30 — 
Film dole. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 —
Rozmaitości. 15.10 — Notes.
15.15 —  Film anim. „Pszczółka 
Maja!". 15.40 — Gra M. Samso- 
now. 15.50 — Rozmowa z bis. 
kupem Wasilijem. 16.10 — Pro­
gram zgromadzenia TV dzieci 
z Rostowa. 16.40 — Do lat 16 
i więcej. 17.00 —  Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 — Do 
lat 16 i więcej, (cd.). 17.50 — 
Abecadło prywaciarza. 18.00 — 
O pogodzie, 18.05 — Film fab. 
„Po prostu Maria". 18.50 — 
Teatr plus TV. 19.40 — Dobra­
nocka. 19.55 — Reklama. 20.00
—  Dziennik. 20.35 — Program. 
20.40 — Loto „milion". 21.10 — 
Film fab. „Ballada o żołnierzu".
22.45 — Dziennik moskiewskie­
go festiwalu filmowego. 23.00
— Dziennik. 23.20 — Program.
23.25 — Program muzyczny. 
0.15 —  Ezpres prasowy. 0.25
— Film-spektakl „Grenada1".

PIĄTEK, 9 LIPCA 
LTV

7.30 — Wiadomości z zagra­
nicy. 8.30 ;— Serial „Przekony- 
wacze** (w jęz. ang.). 9.20 — 
Program dla dzieci. 18.00 — 
Wiadomości-. 18.10 — Program 
dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(w jęz. ras.). 19.00 — Wiado­
mości BBC. 19.30 —  TV  studio 
katolickie. 20.00 — Serial TV 
„Ulica E". 20.30 — Najśmiesz­
niejsi ludzie Ameryki: 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Gra TV
„Tak. Nie**. 22.30 — Aleja Lai- 
sves. 22.45 — To ci show. 23.15
— Wiadomości wieczorne. 23.30
—  Film fantastyczny.

TELE-3

11,00.3- Serial „Santa Barba­
ra" (R). 11.50 —  Country Musie.
12.00 — CNN News. 13.00 — 
Animation. 14.00 — Science.
16.00 — MTV Musie. 16.55 — 
FHm V. Disneya (R). 17.45 —
MTV. Musie. 18.00 — Discovery.
19.00 — Wieści (R). 19.20 — 
Musie. 19.30 — Film „Bonanza".
20.30 — Film dok. 21.00 — F5Jm 
„The Road Home**. 23.00 — Dis- 
covery. 24.00 — Musie. 0.05 —  
Film „Wiadukt" (R).____________

Kalendarium
*  Czwartek (8.VII) jest 189 

dniem 1993 r. Do końca roku 
17§ dni.

•t Znak Zodiaku — Rak,
*  Imieniny: Edgara, Elżbiety, 

Lucjana, Metodego.
*  Wschód Słońca — 4.53, za­

chód — 21.54. Długość dnia 17 
godz. 01 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 8 lipca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady deszczu, wiatr północno- 
zachodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 15— 17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni {krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w  nocy 7— 12, w  dzień 
18—23 stopnie.

Wansiswft
18.00 — Teleexpress. jn,

— Gra o kla§ę — parady, j j i i
— Randka w ciemno — 
ąuizowa. 19.45 — Żulu Gul^jl 
wakacjach — program gatyiJ!*! 
ny. 20.00 — Wieczorynka. I
— Wiadomości. '21.15 — 
ry małe kobietki" (1) — WruT 
obyczajowy prod. włoskiej.
— Program rozrywkowy. 23JI
— Reporterskie wspomni»g
23.45 — Wiadomości. 24.001 
Muzyczna Jedynka. 0.05 3 
„Wojna secesyjna" (6) — jS  
dok. prod. USA. 0.50 — 
linia. 1.00 — „Nieuclwj 
gang" (2) — serial seni 
prod. francuskiej. 3.00 I 
„Zmiennicy" (4) — serial Tp'

Ostań kino

4.55 — Program. 5.00 
Dziennik. 5120 — Gimnast^l
5.30 —r Poranek. 7.45 — 1
gwarantuje. 8.00* — Dzienni
8.20 — Film dla dzieci. 9.30̂ 1 
Koncert. 10.00 — Klub 
ników. 10.50 — Ezpres pn^ |nQ1 
wy. 11.00 — Dziennflc. 11.20 
Ameryka z  M. Taratutą. in J
— Serial TV ,,Drobnostki tv'l 
cia". Ode. 1—2. 12.45 — pgj[l 
fab. „Matkal". Film 2. Ode.
13.50 — Film anim. 14.00 ^  
Dziennik. 14.20 — ProgiaTg
14.25 — Brydż. 14.50 — B is^B l
15.05 — Film anim. „PszczoftjBfa 
Maja**. 15.30 — Kanał Ostaufcm 
no. 15.55 — Później bajka; 1&$H- 
—| Piłka nożna. Mistrzostwa. Ró.|^ 
sji. 18.50 •— O pogodzie. 18̂ 1 
—: Ameryka z  M. Taratutą. I9.j|
— Człowiek* i prawo. 19*40 - 
Dobranocka. 19.55 — Reklama!
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro.( 
gram. 20.40 —  Pole cudńtl
21.35 — Człowiek tygo<lQjJ|
21.50 — Film fab. 22.45- 
Dziennik moskiewskiego fesjl 
walu filmowego. 23.00 — f l |  
nik. 23.20 — Program. 23.25- 
Biuro polityczne. 0.15 — Profl 
gram muzyczny. 0.55 — Autc.| 
sbow.

PO DOBRYM KURSIE 
KUPUJEMY CZEKI '1 
INWESTYCYJNE. M

Zwracać się: Vilnius, 2ir. 
munu ld, pokój 5, tel. 75-92.| 
78. od godz. 9 do 17.

(Zam. 2274)

r
Po wysokiej cenie 

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjny 9  

rozliczamy się od razu. JS

Zwracać się: Vilnius, J*
sinskio 1/8, teL 22-31-70,

(Zam. 2281) I

Wyrazy serdecznego współ­
czucia Zenonowi BASŁYKO- 
W I z powodu zgonu ukocte* 
nej Matki składa grono #  
dagogiczne Wileńskiej Szko­
ły Średniej im. J. L Kras* 
wsklego

Wyrazy głębokiego współ-W 
czucia Zygmuntowi KLONO-lj 
WSKIEMU z powodu otraty l 
Matki składa Rada i .^an^lj 
Fundacji Rozwoju Gospodi#| 
1 Kultury

Dyżurni wydania:

Kryatyna ADAMOWICZ, 
Zbigniew MARKOWICZ,? 
Teresa STRUMIŁO,
Bronisława M ICHAJLOW SK^ j 
Jan LEWICKI

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  ad r e s : .
Lalsyćs pr. 60,
2044, Vilnlus 

Lletuvos RespubUka

Kod 07218 
Cena 10 ct 
W  Polsce — 1000 zL 
Zam. 2170
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-04, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-09-80, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-08, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnoód —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-50, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznicki —  52-780, śwlędański —  44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl —  02-42-07, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWlCU

Usługi XERO —  powielanie dow^i 
nych dokumentów —  pr. Laisrśs 1*1 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 
do 17.00 w  dniach pracy, teL 42-W^|

Muro ogłoszeń 1 reklamy —  pr. 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114*  ̂
lefon —  42-69-63.


